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Polskiego” na podstawie zawar­
tej umowy % wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i 
czne prawo dawania tego tygo- 
Inika po zn źonej cen ie-_____

z tych wniosków nie pozyskał wię- ; nieczność przyczyniła się do wzmocnienia żywio-
izba reprezentantów ograniczyła się | lu niemieckiego, a do osłabienia polskiego, za­

równo w Księstwie jak i Pragach zachodnich.
„  _ w . Z drugiej znów strony przyznać trzeba, że

ceny srebra, do chwili, gdy to piszemy telegraf | i weselsze nierzadko mamy stamtąd wiadomoćcj
niozego me doniósł, bo nie było na to ezasu. j Głećnem echem odbijt ją sio tu śmiałe głosy

I poprostu n znisieniubillu Sh er ranna.
< O wpływie, jak 5 decyzja ta wywarła ną

| Wiadomo, że skutkiem znanej uchwały rządu 
ś indyjskiego, i wieszającego wybijanie monet sre­

brnych w Ind ,acb, srebro spadło z 38tji pensów 
złotem za uueję na 301/, pensa, ale się później 
podniosło do ceny 38 -  34 pensów. Kilka dni te­
ma cena srebra, pod wpływem - epomyślnych 
wiadomości a obrad kongresu w Waszyngtonie, j 
spadła znów cokolwiek. D*>ś oczywiście, gdy j 
decyzj izby reprezentantów kongresu już zapa- j 
dła, a prawie jest pewność, iż senat w pode- j 
bnym duchu zadecyduje, spodziewać się trzeba | 
dalszej zniżk ceny srebra. 1

Zŵ oiostwo Cleveiand8.
LWÓW 1. września. 

Depesze z Waszyngtonu doniosły przed
tu dniami, .
amerykańskiego zapadła ucŁwah- ZD,e” ®alft1CQrv 
aw. billu Sbsrmana, uchwalonego w roitu loU 
aa preay den tury Harrisona w'^cej r° ’
wnocześ Ie z osławionym bil em protekcyjnym 
Mac Kinley a. Uchwała zap> dła bardzo znaczną 
większością głosów, po odrzuceniu p r,ez zK  
wszetkich poprawę, Dyekosj» ciągnęła się oe. 
8. m. m., a więc blisko przez trzy tygodni?, a 
chooia* dotąd brak jeszcze o niej szczegółów, 
przypuszcsaA należy, iż była gruntowną i wy­
czerpującą. t i i  p<e m i jesaoze uchwały sena­
tu ale dzienniki ameryl liiskie aapev niaję, że i 
w'senacie znajdzie się większość za uchwałą w 
tvm s i i nu duchu; zresztą wobec ogromnej wio 
Lsiośui w izbie reprezentantór;, flenut me zechce 
s t a w i ć ,  oporu, tak, że już dziś sprawę całą mo 
iua uważać za przesądzoną

2e w dP-siejsaych warunkach bill Shcraana 
n.s dc," się utrzymać, o tem nawet najzawziętsi 
iwuienuiey srebra nie wątpili. Wezak nakłau— 
on na skarb państwa obeiwiązek nabywania co 
miesiąc 41/* md- uncyj srebra, t. j. metalu, któ­
rego oena od pewnego czasu bezustannie spada, 
a w ostatnich miesii.caeh gwałtownej uległa ob­
niżce. Skarb zaś składa te* wieli te zi pasy sre­
bra do piwnic i na ioh podstawie ‘ ,  jpanm at 
asygnaty srebrne, które na równi z- zTótem w t i  
sach rządowych były przyjmowane. W dainej* 
■zych warunkach tedy zakupno srebra praynosi- 
ło wprost stratę skarbowi, zaś puszczanie w kurs 
asygnat rebrnych przyczyniało się do wyparcia 
z kraju ałota, które w znacznych ilośoiach wy­
chodziło za granicę. Żaden przezorny finansista, 
ani reprezentant kraju, nie mógł zezwolić na 
utrzymanie podobnego stanu rzeczy, narażające- 

skarb i kraj na poważne straty. Atoli po­
wszechnie sądzono, iż zwolennicy srebra, którzy 
jf Ameryce północnej stanowią wielką potęgę, 
zdołają zaprojektował w kongresie jakąkolwiek 
kombi laoję, :tóra sparaliżuje fatalny wpływ 
^niesienia billu Shen ^oa na eony srebra i 
ochroni metal ten od dsUaej deprecjacji. Isto­
tnie pojawiły się w izbie reprei entantów najroz ■ 
maitsze poprawki do wniOBku Wilsona, doma­
gającego się zniesienia billu uh er mana; propo- 
Ł o  pomiędzy innemi ustanowienie pewnej me- 
zmiennej relr-cji, *zyli stosunku wartości złotad, 
srebra, ale już nic na dawnoj zasadzie ia o  Ij- 
lecz 1:20 lub nawet 1:25. Z

dzielnych szermierzy parlamentarnych, poanoszo 
ne w obronie praw języka polskiego, bądżto na 
arenie parlamentarnej, bądź na licznych wiecach, 
niemniej gorliwa praca na poln ekonomicznego 
rozwoju i płodna działalność na polu naukowem 
napełniają nas otuchą w lepszą dis tej części na­
szej ojczyzny przyszłość.

Ale gdy tak zdała śledzimy losy naszej bra­
ci pod zaborem pruskim, kiedy głęboko odozu- 
wamy bolesne uderzenia potężnego tarana, walą 
cego bezustannie w gmach naszej narodowej

  . . , świątyni, a radością nas napełniają bohaterskie
Wracamy do uchwały izby reprezentantów wysiłki obrońców, zmierzające do zapełnienia po- 

kongresu amerykańskiego, która ziosząo bil czynionych już wyłomów; to przychodzi mimo- 
Shermana bez wszelkich zastrzeżeń, posunęła 3 woli chęć poznania i tej niezmordowanej w boju 
świat o jeden krok dalej ku monometalizmowi. j braci naszej i tej prastarej wielkopolskiej ziemi- 
Skutki kroku tego jaż zeskontowano naprzód. - cy, kolebki naszego narodu i kolebki ecznego 
Ograniczając wybijanie monet srebrnych, Ame- j Piasta i tego gniazda, z którego nasz biały orzeł 
ryka północna oczywiście musi dążyć do zwię- | wyleciał.
kszenia zapasów złoti Rząd waszyngtoński roz ; Tą powodowany myślą, postanowiłem sko-
począł akcję w tym kierunku w taj samej chwili, i rzyataó z dłuższych w tym roku feryj wielkano 
kiedy Clevel»nd zdecydował się na zwołanie \ aąych i zrobić wycieczkę w Poznańskie, 
kongresu dla zaiesieaia bili-  Skermana. Rozumie j Połączywszy się w Krakowie z kolegą prof.
się, że złota tego nikt nie szuka u producentów, \ Bednarskim, ruszyliśmy (25. marca rano) przez 

j t. j. w kopalniach, bo one go mało produkują, | Oświęcim w dalszą drogę. W Oświęcimie zapy- 
L [ lecz na międzynarodowych rynkach pieniężnych, f tywauo nas o paszport, ale, ponieważ nie musie

czaił. Na tak przygotowanym gruncie rozpo­
czyna się praca, wśród ciężkich wprawdzie 
prowadzona warunków, ale niebezowocna. Palma 
zasługi w dziele odrodzenia Szląska górnego 
należy się niewątpliwie rea kcji Katolika, pi­
sma ludowego, które w r. b. obchodziło 25 letnią

kat, a jako lekara, bawiąc się w ciągłe djagn" 
zy grzechów społecznych, lub też amputując m: 
msterstwa. Gdyby poszedł był zż moją rad* 
i pozostał wierny Boulanger’owi, byłby chlubną 
odegrał rolę w dzieiach swego kraju. Ja ssm — 
opowiadał Rochefort — wprowadzony zostałem
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w izbie reprezentaotów kongresu  ̂ g 0Ep0CEyUa te^y polowanie na złoto, spoozy- ) liśmy mieć min podejrztonych, asdowolił się do-

kait wizy-wająco w skarbcach w:’elkich banków państwo- tyczący interpelant okazaniem mu 
wych, czy prywatnych. . !| towycli.

Wedłng wykazów autentycznych, najwięcej j Po przekroczeniu granicy pruskiej, doznaje 
, bo za przessło dwa i djardy franków po- | Bję wrażenia, jakoby się było w kraju czystozłota, . .

siada skarb i bank państwowy w Rosji, ' o nim 
przychodzi bank francuski, w którego skarbcu 
leży za 1,700 miljonów franków złota. Ale z je ­
dnego i drugiego miejsca trudno wydobyć złoto. 
Polowanie na złoto bowiem odbywa się przez za 
kupywanic weksli, płatnych w bankach, któr. 
weksle wykupują złotem. Tymczasem ani bank 
państwowy w Rosji, ani bank francuski nie mają 

bowiązku płacenia weksli w złocie. Wprawdzie 
banku francuskim istnieje zwyczaj płaceniaw

w złocie, ale nie ma obowiązku, bo we Francji 
jeozczo bietcialSzm istnieje, tak, iż bank franca 
ski uia prawo płacenia srebrnemi pięciofrankó- 
wkami, a z prawu tego korzysta, gdy widzi, że 
właściciel wekslu otrzymane złoto chce użyć na 
W7wóz za granicę. Pozostają tedy. j&ko giov te 
instytaoje: bank angielski i b an n iem iecl
Otóż widzimy obeenie, jak one się bronią przeci­
wko odpływowi złota: podniesieniem dyskonta I nowie 
i ograniczeniem kredytów. Jedno i drugie pi 
"ląg. e a sobą utrudnian>< i interesów i zastói 

w »>ob. oddaiałnjąoy zgubnie na wszelkie sto­
sunki ekonomiczne.

niemieckim: nie słychać już, naszego „gotów
j pozustaje tylko samo „fertigu i „ahfahren , na­

pisy oczywiście wyłączn.e niemieckie, wszędzie 
\ słychać tylko język niemiecki p przecież jeste- 
< śmy na wyłącznie polskiej niegdyś ziemi — na 
j Szląska. Podróżujący kolejami pruskiemi pamię- 
I tać musi ", o tem, że niema tam tego trzykrotnego 
j dzwonienia, jak u nas; dzwonią tylko raz na 
- parę minut przed odejściem pociągu „do wsUda- 
| niau, a potem bez dalszych sygnałów rusza po- 
| ciąg spokojnie dalej ; ktoby wrięc czekał na dru 
| gie i trzecie dzwonienie, doznałby niemiłego roz- 
} czarowania.
jj Pierwszą stacją, gdzii się . dłużej mieliśmy 
j zatrzymać, było miasto Bytom ca Górnym Szią 
3 ska. SaiąLj dsi,lnica niegdyi D.yato polsko, już 
[ od roku 1168, kiedy objęli tam rządy wycho­

wani na dworze niemieckiego cesarza dwaj sy- 
Władysława II., najstarszego z synów

Wrażenia z wycieczki
do

Gtep Wa, w Fornalstia i do Pm zacloteh
opisał F r. Z ych .

I.
Sto lat minęło, jak potomkowie Krzyżakó' 

zagarnęli aachodnie dzielnice Polski pod swoje 
panowanie, sto lat minęło, odkąd a tych daielnic 
zaczęto konsekwentnie wypierać żywioł polski, 
a w ostatnich lat dziesiątkach żelazna przemoc 
użyła wsaclkich środków, by zgnieść i stłumić 
to wszystko, co tylko miało najsobie cechę polskości. 
Nie ma prawie miesiąca, ba nawet tygodnia, iż­
by * pod zaboru praskiego nie dochodziła nas 

. wiadomość, że większy lub mniejiizy 
iie; ni polskiej przeszedł w ręce niemieckie,szmat

167.i

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

I Z  TJ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M  181.

friiąg dalsiy.l

Oficer wersalski wszedł do pokoju bo s' ' o* 
imi żołnierzami ; ujrzawszy przed Bobą bladą 
parę, oświadezył j ejt Bą więźniami. Potem 
dopiero spytał się 0 imi0na i kazał im 
wyjść na ulicę pod stratą. Celina usiłowała ofi­
cerowi wytłumaczyć, te Kornel jest tak chory, 
że pokoju opuścić nie mete, aie oficer nie 
chciał o tem nic słyszeć i o ą « #m twierdził, że 
Wronowski udaje tylko chorobę, aby odwlec
chwilę sądu _  ,

— Pójdę, — rzekł Kornel; nie jestem 
tak słaby, abym nie mógł iść. _

Oboje zrozumieli swoje położenie.  ̂ Wyszli 
na ulicę milcząc. Kornel nie chciał się oprzeć 
na ramieniu Celiny, ale zachwiał się nieaadługo 
na nogach, tak, te dwóch żołnieray musiało go 
prowadzić. g*U przez ulice puste, aż dosali na 
jakiś plac, na którym się odbywały w tej dziel­
nicy sądy doraźne. Żołnierze, uszeregowani pod 
bronią, otaczali plao. Pośrodku placu stał stół,
S  . kK o d " ‘ « 5 l  " . t S 0 o<0" -4'  r4*“ ?l

więźniów, wziętych w pomieszkaniu,  ̂ pułkownika 
komuny Kudcwicsa. Kerkadek apąjrzał na nich 
obojętnem i zmęcsonem okiem, a dowiedział 'asy 
się o ich nazwisku, zamruosał:

— Polacy, to B iaczy kanal/iP ewolucyjna 
najgorszego gatunku. Mojem zdanieiu trzeba ich 
rozst selaó.

Inni oficerowie, zasiadający przy stolo wraz 
z Kerkade. em, byli t?go samego zdania. Od­
prowadzono tedy Korneia i Celinę pod mur, 
gdzie czekać n ro.strzelanie, aż do
chwili, w której się nagromadzi dostateczna 
ilość skozańców. Pod tym marom leśał długi 
szereg trupów, pośród kałuży krwi. Niektórzy 
raucali się jeszcze w kurczach sgonji. B yli to 
przeważnie mężczyźni w bluzach robotniczy oh,

Bolesława Krzywoustego, zaczął ulegać germani­
zacji. Od dworu książęcego rozszerzyła się ona 
na możne rody, zostające w bezpośredniej f tz 
dworem książęcym styczności, a następnie z bie­
giem wieków, w zkutek licznej kolonizacji z Nie 
mieo, objęła także miaata. Lud poaostał polskim 

: 0 tyle, że Używał języka polskiego, skażonego 
lioznemi germanizmami i naleciałościami a języka 

| niemieckiego, zatracił jednak poczucie polskość 
prawie aupełn.e. Naawę „Polaku nauczono go 
uważać za obrazę, bo i do dziśdnia jeszcze 
„dwnme Polaktnu, olnische 8chmineu i „poi- 
niiche Hundeu naczelne zajmują miejsce w sło­
wniku przekleństw szląskich knlturtraegerów.

Szczęściem dla ludu górno-szląskiego była 
gorrea religijność, silne trwanie przy wierze 
katolickiej. To też kiedy w Piusiech rozpoczął 
się ów sławny „kulturkampf* to lud ten sta­
nąwszy twardo w obronie wiary przodków i w 
ebronie swoich duszpasterzy, uczuł równocześnie 
niechęć ku innowiercom niemieckim, a gdy i 
modlić się poes^to go uczyć w języku nie­
mieckim,) wówczas poczynał także cenić ten 
język, który po przodkach odziedziczył i w 
którym Boga chwalić się nauczył i przyzwy-

m misspsa/ismkm^dk s  isśB saK ses^m saî _____
smutną i beznadziejną wędrówkę po zgliszczach

rocznicę swego istnienia.
śpiewał tłumnie nabrany lud górnoszląski pię 
kne na tę uroczystość ułożone przez Br. Kora 
szewskiego pieśni, w których poeta aasłużoną 
oddaje caeść niezmordowanym swoim prze­
wodnikom :

„Bracia 1 ówierś wieka dzisiaj aohodzi,
Jak Śzlęsk nasz ze snn się zrywa,
A w sercach naszych hasło się rodzi, I
Co do miłości nas wzywa...

Cześ- zatem, sława niech w t*>iej chwili jj
Najprzód przewódoów nis minie,
Którzy ia jrobem lam zostawili [
Przykład, przez kióry Szląsk słynie. \

A teraz bracia, czyjeś to zdrowie i
Wrchylim z pełnej szklanicy? i
N echaj nam żyję redaktorowie \
1 wszyscy w pracy wspólnicy. \

Ksiądz Radziejowski niechaj nam żyje i
1 siostra jego Ludwika, ;
Bo w ich to sercach miłość się kryje, i

Która Szląsk cały przenika...
On .okazał, co nas bo i,

On i-jUaL,'* balsam zdrowj 
, ak. zakład spszej doli 
Stworzył hufiec narodowy:

Jemu cześó, jemu eześó 
1 uznanie trzeba nieść.

On nprawił żyzną rolę,
Zasiał na niej plenne ziarno,
To t ś z nami dziś Opole 
I Racibórz wtórzy gwarno : Jemu cześć itd.

Trzeba bowiem wiedzieć, że ohok Katolika,
' który licay okcłojl5.000 prenumeratorów, wycho- 
I dzą jeszcze na Górnym Szląsku : Gai ia Opolska 
■ i Nowiny Raciborskie.
] Rozbudzone poczucie samowkdsy prrtbija z
j następujących zwrotek wspomniane; pieśni: 
j „Przed °5 laty zbudził się nasz lud,

Bo „Kato ik“ wniósł do chaty — pierwszy pracy trud. 
j Ówierćwiekowa dziś rocznica — górą nrf&i są.

Szląska słynie dziś ziemie* — wytrwałością swą.
' Sława tobie polski lndn — żeś się nczyó chciał,
i Ż ś wnet i o znał wartość trudu — co cię zbawić miał,
| Boć z nauki czerpiem ducha - co ożywia wraz,
| 1 w nauce jest otucha, — że nie zniemczą n, si 
j Ważną dźwignią rozwoju życia narodowego 
) i obroną przed germenizmem są tu towarzystwa 

polskie, a obok celów specjalnych, w jakich po­
wstały, pielęgnują ona także język ojczysty,
krzewią moralność i religijność, budzą przywią­
zanie do ideałów narodowych. Korzystając z u 
przejncoóoi p Napieralskiego, który, jako główny 
filar redakcji Katolika, całą duszą jest oddany 
celom, jakie redakcja spełnia, a tem samem ży­
wo interesuje się towarzystwami, mieliśmy
sobność przypatrzyć się bliżej zebraniu Tow j Walji wybuchły gwałty i nieporozumi niaji jako
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młodzieży św Alojzego.

To też z zapałem od- \ do Boulangem przez Clemenceau. Nazywał go 
- ' . . . .  • Qiemenceau wówczas jedynym republikańskim

« jenerałem, czyniącyn zaszczyt armji. O, gdyby 
Clemencesu pozosteł był mu wiernym, inaczej 

i dziś stałyby sprai , we Francji!" 
j Zdaniem Rocheforta polityczna karjer , Cle 
j mencean jest skończona, a jeśli nie zostanie wy- 
I branym, ubolewać nad nim wypada, jedynym 
j bowiem jego zawodem -  polityka, 
j Sytuacja we Franc,i w ogóle znacznej musi 
 ̂ uledz zmianie. Domyślam się, *e Carnot gorzej 
) ma się, niż głoszą, a jego ustąpienie nie pozc 
i stanie bez ważnych następstw Jakkolwiek brzmi 
1 to dziwnie, — ciągnął Rochefort dalej — jestem 
i najmocniej przekonany, że w pałacu elizejskim 
i miejsce Carnota i ajmie p. Challemel-Lacour, ten 
\ sam, który ongi tak świetną odegrał rolę przy 
I dworze St. James. Wybiorą go dlatego, że te 
- stary już człowiek, co jest niepoślednią zaletą 
; dla kandydata na prezydenta republiki, podo­

bnie, jak dla kandydata na papieża; powtóre 
: dlatego, ponieważ i  fotelu prezydjalnego w sena- 
; cie najłatwiej prsiejść na fotd prezydenta repu- _-g 

bliki. A jeżeli tak się stanie, jak przew.Iuję, to - . g  
republika otrzyma najgorszego prezydenta, ia- 

i kiego wyobrazić sob;e można. Nie zepominzj ® ?  
pan zaś, że Carnotowi przepowiedziałem wybór j  ^  
na prezydenta i mam nadzielę, >:e i tym razem *„ o 
nie jestem fałszywym prorokiem.

Co do wypadków w Aigues Morto oświadczył 
Rochefort, że sympatjami całkowicie staje po 
stronie francuskich robotników. Na co włoscy 
koledzy chleb im zabierają? Ubolewam szcze­
rze, iż francuscy przedsiębiorcy dla drobnego 
zysku ściągają włoskich robotników zamiast kra 
jowym silom dawać zarobek. Cói. wobec tego 
znaczą wszystkie frazesy o patrjotyzmie ?!

Pod koniec zwrócono się w rozmowie io 
k;yestji sojuszu francusko-rooyjsklsgo. „Ja s-dzę 
— rzekł Rochefort — że jestto sprawa, o której 
dużo się mówi, która jednakże nigdy me wej­
dzie w życie."

Na tem zakończył się interwiew, który bez 
żadnych komentarzy streszczam tn dla war 

A  teraz z innej beozki.
Nie ma już wątpliwoęci, t« wielkie zawie­

szenie robót w kopalniach węgla ma si<. ku schył­
kowi. O tyle tylko utrzymywać się ono mogło, 
o ile istniała zgoda i zupełna jedność pomiędzj 

®P°* 1 robotniczą masą. Zgody tej nie ma. Najprzód w 
| Walji wybuchły .
j rezultat — 100.000 robotników powróci w przy- 
. szłym tygodniu do kopali Dalej Northumhei 
| land i Durham nie zgodziły się wyrseo swoich 
( korzystnych warunków, oddi ma posiadanych,
!- dla zsolidaryzowania się z federacją kopalnianą.

T a  nttatnia tedy, ohooiaż silna i posiadająca 
800.000 eałonnków, zostawiona sama ąobie, ni 

1 będzie pesiadała dostatecznej siły do walki i 
\ straci nawet wszelki do niej powód, saoro pro- 
j dukcja węgla nie zostanie całkowicie wstrzyma- 
; ną. Robotnicy, ufający zby toosnie swojej nad­

zwyczajnej korporacyjnej organiza sji, otrzymają 
surową przestrogę. I dla nich i dla całego eko­
nomicznego świata angielskiego, chociaż niedłu­
ga, zmowa ta była jednak finansową klęską.

Londyn pusty. Wszystkie prawie teatra, 
z wyjątkiem czterech, --,y pięciu, zamkięte i 
trupy teatralne rozprzężone. Jedyna nowością 
są ta • zw. „Promenado Conoerts" w sali Covent 
Gardenu, gdzie osły parter iest imieniony w 
salę dla przechadzających się słuchaozów. Pro­
gram co wieczór jest ''ogalj i urozmaicon*. Po­
między artystami solowym, wielki, powodzenie 
znalazł fonepianista Śliwiński.

t

Korespondencje.
Londyn 28. sierpnia.

(InteiTiew z Roohofcrtsm. —  Strejl —  Pusty L on d y  
Wystawa wód i ogrodów.)

Współpracownik tutejszej Daily Chrcnick 
interwiewował Rocheforta w sprawie wyborów, 
z czego potem rozmowa oba przeszła także na 
inne przedmioty.

Rochefort z wyborów jest zupełnie zadowo­
lony. „Mam to przekonanie, — powiada — że 
dla rządu dały one niepożądany rezultat, jakkol­
wiek — oczywiście rząd do tego się nie przy 
zna. — Rząd może sobie analizować swę wię­
kszość i mniejszość, jak mu się podoba. Faktem 
jest, że rząd odstrychcął się od pana Clemen­
ceau i partji radykalnej, to też partja ta, o ile 
ocalała przy wyborach, pójdzie ręka w rękę 
z socjal<»tami. Słusznie w Anglii przywiązują do 
osoby Clemenceau wielką wagę. Był to jeden 
z najlepszych raowców parlamento zarsucićby 
mu jeno możoa, iż występował nie jako adwo-

. c:' T? i y
2  Ćr

-  A O *O- c
<8 *

CP
i &
jo

(*>

-»
CD

--3
i iŁ5

ca.

O
-----  a

tego
bietę

cziowiika tak. jsk ja zasłaniam tę ko-
Paryża.

Natrafili w jednein miejscu na ranny oh żoł- ; I wskazał na Kornele.
nierzy wersalskich, którzy konali zapomn-ini ; Po eh .iii ujrzeli zdziwieni żołnierze, wszy-
w rogu jakiejś ulicy. Byli rodem z Owe;;iji scy Brctońezyoy, dwóch mnichów w dotninikań- 
f Pr»gnęli spowiedzi, tych przeto spowiadali ; skiuh habitach, wystawiających pierś swoją na 

rc-ierzeBaali i udzielanie sakramentu trwało ■ śmiertelne strzały. Rozwarłszy ramiona i zwróci- 
d ugo. ie się Bkończyło, pociągną! ojeiec Ana- : wszy twarze ku szeregowi żołnierzy, byli podo- 
Bt&zy ręką po czole i iawołał: — Zapomniałem bni do dwu ukrzyżowanych.
O tom, żo mam ludzi ratować przed śmiercią! j Zobaczył ich także Kerkodek. Poznał

Wytłumaczywszy krótkiemi słowy sprawę 1 kapłanów kościoła katolickiego; poznał ojca 
towarzyszowi swojemu, podążył prosto do mie- ■ Anastazego, którego kazrn słuchał nieraz z po ■ 
szkania Kudewicza. Nie zastał tu nikog. i dc daiwem. Wziął go straah ie stanie się mor- 
wiedział się z pizestrachem od mieszkańców ca- dercą męczenników Pańskich i zawołał wtlkim 
mienicy, że poest rządowych żołnierzy wyprowa* | głosem: 
dził rannego Polaka i " go narzeczoną na ulicę, i — Na ramię

‘ na stracenie i w
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to człowiek bardzo pobożny, » *e nastąpiła 
bvła przarwa w sądzeniu, a raczej w roz­
strzeliwaniu bez sądu, przeto odmawiał teraz
różaniec. , . ,

Przerwano mu pacierze, oświadczając, że
przyprowadzono przed jego trybunał dwóeh

r_____________  j _    .    r. . _   . broń!...
albo w mundurach gwardyjskich, ale nie brakło ; Domyślił &eię, że poszli na stracenie i w tej f Żołnierze usłuchali rozkazu. ChwiL. śmierci
także kobiet między trupami. chwili dopiero zajął się gorąco ich sprawą. Twa- oddaliła się o minut kilka dla tych, którzy mieli

Kilkanaście ludzi płci obojga czekało na  ̂ rze znajomych, choć znajomych tylko przez j tam pod murem umierać bez sądu. Kerkadek
śmierć. Pochodzili wszyscy z klas ubogich lu- j ohwilą, stanęły wyraźnie przed nim Przejęła wyszedł po pod nieruchomy szereg żołnierzy i
dności, ale nie okazali ani zdziwieni#, an» zacie- , go gorączka jakaś, myślał tylko o tem, jakby ; zbliżywszy się do ojca Anastazego, spytał się
kawionia kiedy przyprowadzono do nich dwoje i wyratować od śmierci te dwie niewinne ofiary. | głosem, pełnym religijnej czci:
państwa. Człowiek, mający zaraz umrzeć, c  > j Wiedział, gdzie się odbywały w tej dzielnicy — Ojcze wielebny i... Powiedz mi, co to ma
duwi się niczemu. Kornel osłabiony usiadł pod j Krwawo sądy i tam podążył z największym po- i znaczyć?... bo nie ro3umiem...
murem. Celin., stanęła koło niego. i BP,ec~ ^ -Celina Btanęła koło niego. 

uXXV.
Ojciec Auastazy bawił na mieście wraz 

2 drugim Dominikaninem. Przyoblekli tym ra­
zem habit zakonny i arzuoili po wierzchu stółę, 
bo wiedzieli, że taka odzież obroni ich przed 
Wersalczykami, okazującymi wielką cześć dla 
religji. Robili, co mogli, aby pomniejszyć okro­
pność, jaka zaciężyła nad Paryżem, ale nie wiele 
mogli. Nie śmieli nawet prosić zwycięzców 
o ludzkość, o przebaczenie, a może i sami od- 
czu ’ali wielkie, niewysłzwione, gniewne oburze­
nie, które przejmowało pierś każdego wykształ­
conego Francuza, na widok tych, którzy tar­
gnęli się byli jako zabójcy na stolicę i na cywi- 
lizaoję Francji. Starali się nieść pociechę nmie- 
rzjąoym, alę skazańcy i ranni odwracali się od 

■o słowami nienawiści. Odbywali przetonich

, , , .. P°®inikanów w białych i czerwo-
i; abitach zjawiło się tedy na krwawym 

placu, na którym wzniesiono trybunał pułko­
wnika Ker #dek. Ojciec Anastazy obejrzał się 
i dostrzegł odraza Kornela i Celinę pod murem, 
pod którym skazańcy oezekiwali śmierci. Na­
tychmiast stanął przy nich. Ale zanim mógi 
z nimi rozpocząć rozmowę, ujrzał, jak się linja 
żołnierzy formowała tuż obok, i wiedział dobrze, 
że miano rozstrzeliwać ludzi. Sam pułkownik 
zbliżył się do Unji, patrząc na skazańców nie­
ubłaganym wzrokiem, podrzędny oficer zako­
menderował: — Baczność l — Jeszcze chwila, 
a było za późno.

Ojciec Anastan* zwrócił się tedy do towa­
rzysza swojego i zawołał:

— W  imię Przenajświętszej Panny, zasłoń

Ojciec Anastazy odpowiedział:
— To ma znaczyć, że cbceoie zamordować 

dwoje niewinnych ludzi i że chcę ich ochronić 
przed niezasłużoną śmiercią, a was ochrcnić 
przed zbrodnią...

-  To są przecie Polacy? — zawołał Ker­
kadek...

A zatem to są synowie narodu, który 
wydał wielu niegdyś świętych i który oodzień 
dostarcza męczenników za wiarę...

Daruj ojcze, ale szkoda, ż* bronisz twojemi 
wymownemi usty takiego naródu... Musieli w nim 
powstawać niegdyś święci, skoro Kościoł nie­
omylny Polaków wyniósł na ołtarze... Ale po tem, 
co się stało w Paryżu, nie wierzę już w polskich 
męczenników... Spiskują przeciw porządkowi 
społecznemu, przeciw prawom ludzkim i boskim, 
podpalają, mordują, a kiedy ponoszą za to za­

służoną Karę, kłamią, *e są uięozem>..a.am» za 
wiarę i stają się przez to kłamstwo dwakroć 
większymi winowajcami.

— Widziałem, pułkownika, jak odm&ifiałeś 
koronki, a wiem przei 3, że i* ?.tylko jesteś czło­
wiek)? m wierzącym, ak:, że jesteś jednym z tych, 
któray się nic ssiydsą wiary chcą w arę roz­
powszechniać c-.aayni przykładem... A czyż mo­
żesz ręce pomazać krwią ludzką, krwią niewin- 
n<ł-, wylewane, bez sądu?...

Dla tego właśnie, że jestem wiernym 
sługą kościoła, tępię tych, kłórzy się okazali 
najgorszymi wrogami chrześcjaństwa, którzy nie 
zadowoleni z tego, że obalili tron pomazańców 
Bożych i że pozbawili Namiestnika Chrystusowego 
świeckiej władzy, chcieliby Francję wymazać 
z pocztu narodów żyjących za to, źe niegdyś 
przynajmniej bywała najstarszą córką i podporą 
Kośeio..

— Nie wd«ję się w to, jak sprawujec:e 
wasze wojenne sądy! .. Rzeczą mnich* iest bła­
gać B.ga o przebaczenie dla tych winowajców, 
których żołnierze zabijają... Ale pamiętaj pułko- 
wniku, że jest to pogańską i grzeszną zasadą, 5' p. 
jakoby było lepiej, aby tysiąc niewinnych zgi­
nęło, byleby żaden winowajca nie uszedł cało 
Kto jest chrześcjaninem nie »łowcm tylko, ale 
w istocie, ten drży na całem ciole i truchleje na 
duchu, zanim jedną kroplę krwi niewinnej wyleje 
bez potrzeby. Oblicz się z własnem sumieniem, 
co do innych ludzi, których każesz zabijać bez 
sądni... Sam za nich będziesz kiedyś odpowiadał 
przed Bogiem.. Ale ja wiem, że tyoh dwoje 
ludzi jest niewinnych zupełnie, że byli raczej 
ofiaranr, jak współwinnymi okropnej r6wolncji, 
która teraz zaginęła wśród krwi i pożogi.. Więc 
jabym za to odpowiedział przed Bogiem, gdybym 
im dał zginąć. Pamiętaj, że ja i mój towarzysz, 
zasłonimy ich piersią i że kule muszą wpierw 
w nas trafić, zanim w nich trafią!...

tDokończenie nastąpi.)
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Ale najwięcej przy wyjątkowej temperata- 
rze zyskaje odwidaających wystawa wód i ogro­
dów na Earle Coart. Na samej wystawie nio 
nie ma, albo nic prawie. Ale śliczne ogrody, 
rzęsisto oświetlone, z kilka doborowomi orkie­
strami, są wystarcaająoem oentram dla łaknącej 
świeżego powietrza i wytchnienia publiczności.

B, S.

Rozruchy w Hiszpanji.
Paryżanie znają wybornie San Sebastian; 

nierai przepędzają w niem letnia miesiące i na­
pawają się wzruszeniami widowisk walki byków 
na miejsoowych arenach. To też nie bes wielkie­
go zainteresowania odbierają stamtąd wiadomości 
o rozlewie krwi na alicach przed hetelam, w któ­
rym mieszka prezydent madryckiego gabineta, 
p. S a g a s t a ,  i w pobliżu pięknej willi Miramar, 
gdzie chwilowo przebywa królowa - rejentka 
C h r y s t y n a  wraz z młodziutkim królem A l ­
fonsem.  Zainteresowanie wzrasta temhardziej, 
te według nadchodzących ̂  coraz nowszych wia­
domości, nie są to przemijające zaburzenia uli- 
ozne, ale raoaej pierwszy rozdział r e w o l u c j i ,  
której groza wisi oddawna nad iberyjskim pół- 
wyspem i przypomina się od czasu do czasu pod 
formą ruchów i agit oyj najróżnorodniejszych 
odcieni i rodzajów. Rokosz sansehastiański wznie­
cony został przez baskijską frakcję fuerystów. 
Fueros są to przywileje, przysługujące dawniej 
niektórym prowincjom i gminom hiszpańskim, 
zwalnianym od wszelkich podatków i od wszel 
kiej służby wojskowej. Ruch fuerystyczny uwa­
żano w Hiszpanji za wygasły z chwilą klęski i 
upadku karlistów w roku 1875; obecnie zjawia 
się en na ziemi baskijskiej, której mieszkańcy 
Uchodzili zawsze za wiernych zwolenników mo- 
narchji legitymiatycznej i jedności religijnej Przy­
wileje baskijskie zniesione były już w 1876 r. 
przez Alfonsa X II I ; najnowsze jednak zarządze­
nia podatkowe ministra skarbu, p. Gamacho, 
oburzyły tak do żywego cierpliwych dotychczas 
Vascongadas, że nie pomogła nawet popularność 
królowej. Basktjczycy stali się odraza gorliwymi 
wyznawcami republikańskich zasad, za których 
pomocą mają nadzieję odzysk ió swoje święte 
fueros i nuta Marsuljanki łączy się z okrzy­
kiem: „Niech żyje królestwo Nawary!“

Fueryżci przyłączali się zawsze do każdego 
stronn ctwa, które im obiecywało restytucję przy­
wilejów; dla tego teraz grupują się około repu­
blikańskiego sztandaru. Żywioły republikańskie 
ugrupowane są w Hiizpanji w silną organizację, 
która obejmuje cały półwysep pireuejski. Nie 
dalej, jak tego lata, w mieście Bajadoz, pełożo- 
nem na granicy pomiędzy Hiszpanją a Portcga- 
lją, odbył się kongres republikanów oba krajów, 
na .lórym ułożono wspólny program taktyki par­
tyjnej. Podobnie, jak republikanie] portugaUcy 
korzystają z bankructwa skarbu państwa i anta­
gonizmu kolonjelnego z Anglją, ażeby ohalió 
wśród Indu popularność dynastji Bragaasów; 
tak samo ekonomiczne kłopoty gabinetu Sagasty 
dostarczają hiszpańskim republikanom wybornych 
podstaw do szkodzenia rządowi i monarchiczne- 
mu ustrojowi na każdym kroku. Resztki Karli- 
stów, przypominających się ciągle wzniecaniem 
rozruchów, pomagają im przypadkowo wpra­
wdzie, ale skutecznie w utrzymywaniu ciągłego 
stanu wrzenia, z którym rząd od dłngiego szaro 
gil lat nie może sobie dać rady. W ciągu osta­
tniego miesiąca przyszło do utarczek z republi­
kanami w okolicach Albalate dal Arcobispo w 
prowincji Ternel; policja miejska! w Walencji 
musiała uśmierzać rewolucyjne uśmieszki na 
placach miejskich, kilka osób uwięzić, wielu in­
nym skonfiskować broń. W Biskaya słychać c ą- 
gle o ruchu karlistowskim; w Bilbao są ciągłe 
nieporządki; w Mutaro w Katalonji 25 karlisto- 
wskich przewódców miało odbyć tajno rgroma- 
dzenie, .a którem omawiano sposoby wywołania 
rewolucji w samym Madrycie.

Na takiem tle wypadki w San Sebastian 
przedstawiają się dopiero we właściwem świetle. 
Niewinne żądanie odegrania przez orkiestrę na 
placu Wielkim baskijskiego hymnu Guernicao 
Ar bele, hymnu przywilejów, przerodziło się w 
niedzielę w zamieszki bardzo grośna. Przed ho­
telem londyńskim zebrał się tłum olbrzymi; w 
okna pokojów, zajmowanych przez Segastę, rzu­
cano kamieniami, gradem pocisków przyjęto 
także żandarmerję. która przybyła czynić porzą 
dek. Rozległy się dzikie wrzaski: „Zarżnąć
S&gastę! W pałacu dokończymy zaczętego dzie­
ła" — i motłoch usiłował wyważyć zamkniętą 
bramę hoteln. Tylko najenergiczniejsaa inter­
wencja wojska zdołała uratować sytuację; o 
przebiegu walki ulicznej daje wyobrażenie fakt, 
że naczelnik żandarmerji, jeden z ofic ów. pię­
ciu sierżantów i wielu żołnierzy odniosło ciężkie 
rany. Dopiero o trzeciej ned ranc m przywrócono 
jaki taki porządek. Nazajutrz miaeto obsadzone 
było wojskiem i wszystkie miejscowe dzienniki

skonfiskowano. Mieszkańoy miasta oczekiwali 
lada chwila ogłoszenia stanu oblężenia, etatek 
wojenny „Comte Venadito“ zjawił się we wtorek 
w porcie. Wśród gości kąpielowych panuje pa 
nika; niektórzy odjechali już do Biarritz i do 
Bajonny, inni zamknęli się wewnątrz domów.

Wszystkie wiadomości o tych wypadkach 
dostały się do Europy dopiero z francuskiej 
miejscowości nadgranioznej Hendaye, ponieważ 
władze z San Sebastian nie puściły w pierwszej 
chwili żadnej prywatnej depeszy do dzienników 
krajowych, ozy zagranicznych. Republikański 
dziennik, wyohodzący w San Sebastian pod ty­
tułem : Vos de Guipoecoa, którego numery skon- 
fiikowane zdołały się przedrzeć za granicę, nad­
zwyczaj gwałtownie napada na władze i rząd, 
za to, że podstępnie kazano do tłumu strzelać; 
słowami „wylana krew baskijska domaga się 
pomsty", kończy się namiętnie napisany artyknł.

Jeden z korespondentów gazet francuskich 
interwiewował natychmiast, przewódcę hiszpań­
skiej p artji republikańskiej p. Ruiz Zorillę. „By­
łem zdziwiony — mówił Zorilla — nagłością i 
gwałtownością w San Sebastian. Jak pan wiesz, 
cała Hisspanja znajduje się teraz w stanie osta­
tecznego wzburzenia i żadne zajśoie, nawet naj­
poważniejsze, nie zdziwiłoby n as teraz. Ale wła­
śnie p o mieszkańcach w  San Sebastian nie  spo­
dziewaliśmy się takiej niespodzianki. Przebywa 
tam na wilegi&turza co roku rodzina królewska; 
wystawiła Bobie tam pałac, rozrzuca hojnie pie­
niądze. W in teresie  więc miejscowej ludności 
leży, żeby była rojalistyczną. To też zdaniem 
mojem, wypadki niedzielne uważać należy za 
fakta odosobnione, za nieuniknioną konsekwencję 
spora pomiędzy rządem a prowincjami haskij- 
skiemi o cofnięcie dawnych fueros. Nie ma to 
wszystko nic do czynienia z niezadowoleniem 
powszechnom; co najwyżej ruch narodowy mógł­
by z tego skorzystać, ale nie jesteśmy jeszcze 
n a  to p rzy g o to w a n i.
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Romana » francuskiego.

(■Ciąg dalszy).
Z drugiej strony wygląd i torba żyda da­

wały jej wiele do myślenia. Niezmiernie zacieka­
wiona, cofnęła się w głąb powozu, chcąc czekać, 
lecz po jakimś czazie, nie widząc, aby kto wy­
szedł z domu, zapłaoiła fiakra i poszła zadzwo­
nić do drzwi hotelu. Wewnątrz panowała cisza.

Zadzwoniła drugi raz i nakoniec drzwi tro­
chę uchylono.

Weszła też prawie gwałtem.
Will, pełniący obowiązek odźwiernego, zda 

miony na widok tej kobiety, którą natychmiast 
poznał, lecz której nie oczekiwał wcale, zapytał
niegrzecznie :

  Ce pani sobie życzy?
  Widzieć się z panem Rodriguez.
Angl.k otworzył drzwi do małego gabinetu, 

wychodzącego do sieni, popchnął w nie młodą 
dziewczynę, mówiąc szybko :

— Proszę zaczekać. . . .
I natychmiast drzwi zamknął, pozostawiając

ją w mimowolnem więs*eniu.

w J l  o*mąiiai-ił<=y

w .  d ™ «i* o k  od  0 l J b ? .
ło niebezpiecznie, sądził więc, iż d.z 
sytaacji wynalazł najwłaściwszą drogę, zamy 
jąc J  mnę w dolnym gabinecie.

Prawie w tej samej chwili rozległ się prze- 
raśający krzyk żyda, okrutny, rozdzierający 
krzyk nieszczęśliwego, którego mordują,..

G lio le r a ,
Czernic r. Oas. Pol. donosi: Nie ulega wątpli­

wości, że cholera na B u k o w i n ę  dostała się Prutem, 
w którego wodzie utrzymują się zarazki strasznej 
eheroby. Dotychczasowe dwa wypadki śmieroi i jeden 
z wynikiem wyzdrowienia, zdarzyły się właśnie u 
ludzi, którzy mieszkają nad Prutem i pili wodę 
z rzeki. Dobrze też uczynił magistrat, zabraniając nie 
tylko czerpania wody, ale i kąpieli w Prucie. Zara­
zem browarom tutejszym wydano rozkaz, aby do fa 
brykacji piwa używały tylko przegotowanej wody 
prutowej. Stan zdrowotny w mieście i na przedroie 
ściacL jest pomyślny. W ostatnich dniach w dolnej 
części miasta zdarzyło się tylko p r ę  wypadki w 
choleryny, wazys.kie jednak zakończyły się wyzdro­
wieniem. Fizzkat miastv urządził wreszcie szpital 
choleryczny w barakach, opróżnionych po wymarszu 
obrony krajowej.

Do Czerniowieo możnaby odnieść dwa podejrzane 
wypadki, które zdarzyły się jednak nie na tutejszem 
terytorjum. Pomięlzy żołnierzami obrony krajowej, 
którzy stąd wyjechali na ćwiczenia do Galicji, zaiiho- 
row tł jeden w pociągu kolejowym wśróa objawów 
cholery. Oddano go natychmiast do cholerycznego 
szpitala.

Drugi wypadek zaszedł w Białokiernicy, osadzie 
Lipowanów pod Seretem. Pewna w.ośoianka, która 
właśnie powróciła tam z Horeczy, zachorowała >7. 
z. a. i po kilka godzinach umarła wśród symptomów 
cholerycznych Dejekta przesłano do C/erniowiec dla 
bakterjologicznegu zbadania

Wypadek stwierdzonej cholery azjatyckiej zeszedł 
w BojaDaah, pow. czerniowieek ego. Flisak z Podza- 
haryoza (pod W yżnką), Ilie Ważny, spławiając Pru­
tem tratwy, zachorował 27. z. m. w drodze. Towa­
rzysze wy sadzili go na ląd i pozostawili w Bojanach, 
dokąd tutejsze starostwo wysłało natychmiast lekarza 
powiat, dra Porasa. Paojent opowiadał, że w drodze 
pił wiele wody prutowej. Chory następnego dnia 
nmarł, a badania bakteriologiczne, dokonane przez 
d a Kamena, stwierdziły oholerę azjatycką.

Gameto, urzędowa donosi: Dnia 31. sieipnia za­
chorowały na cholerę:

W  powiecie nadwóruieńskim: w Delatynie 3 
osoby w Nadwórnie i Krasnej po 2 osoby, w Dobro- 
towie i Worochcio ad Mikuliczyn po 1 osobie.

W mieście Kołomyi 3 osoby, w Szeparowcach 
(pow. Kołomyja) 1 osoba.

W Krakowie 1 osoba.
W Szozepanowie (powiat Brzesko) 3 osoby, w 

Czerniatynie ( jow.  Lorodeńka) 1 osoba, w Jasienicy 
(p iw . Brzozów) 3 osoby, w Wygodzie ad Strzelce 

>ow. Brzesk,) 1 osoba.
Zm arły: w powiec:e nadwó/niańsirim: w Dek- 

tynie 3 osoby, w Dobrotowie i w Krasnej po 1 
nsobie.

W mieście Kołomyi 2 osoby, w Oskizesińrach 
(pow. Kołomyja) 1 osoba.

Nadto zaszły wypadki podejrzane : w Rymanowie 
(powiat Sanok), w Łnczycaeh (jow . Sokal), w Cho-

M łoda dziew czyna usłyszała go bardzo wy 
raźnie, przez sftmknięte drzwi pokoju, w którym  
była  uwięzioną. Zadrża ła  z trwogi, nie wiedząc, 
co  się tam dzieje.

A  przytem  i dziwne zachowanie się służące­
go nie uszło je j uwagi. Nie wiadomo, dla czego 
w pew nych chwilnch zdolni jesteśm y ob jąć  w szy­
stkie szczegóły  danej sprawy z nadzw yczajną 
dokładnością.

W  te j ch w ili p rz y p o m n ia ła  sob ie  sz c z e g ó ln e  
opowiadanie Juana, dla c z e g o  daw D iąj ia a c z e j się 
n a z y w a ł i b y ł b ie d n y m  w  Cherbcurgu i c h c ia ­
ła b y  odgadnąć, skąd p r z y s z e d ł do innego imie­
nia i m a ją tk u .

Z  wytężonym  słuchem siedziała obezw ła­
dniona bojażcią  i trwogą.

M ilczenie zapanowało, lecz  głos nieszczęśli­
w ego Samuela brzm iał je j ciągle w uszach.

Pozostała tak jak iś czas, zapewne zapomnia­
na, ze ściśniętem sercom  z żalu.

Nareszcie usłyszała kroki w  sieni.
Podeszła  do okna i przez spuszczone firanki 

u jrzała W illa  z drugim służącym , niosących 
ogrom ny kufer, który umieścili na wierzchu ż ó ł­
tej karetki, zaprzężonej we dwa niewielkie 
koniki.

Następnie w ysoki, tęgi m ężczyzna w yszedł 
za nimi, okryty  w dziw aczny p łaszcz p od ió tn y , 
każący się dom yślać angielskiego pochodzenia, 
wsiadł do powozu, podczas k iedy je g o  służący 
usiadł iok w oźnicy i żółta karetka potoczyła 
mę w stronę pól E lizejskich . W szystko to od b y ­
ło  się w przeciągu co najw yżej kwadransa.

tt-awie natychmiast potem wszedł W ill ze 
zw yk łym  spokojem  1 uśmiechem na tw arzy 
m ów iąc:

— Pan Rodriguez oczekuje panią, proszę 
iść za mną.

Następnie d od a ł:

} miakówce i w Piadykach (pow. Kołomyja), w Po- 
| dłużu i w Chomiakowie (pow. Stanisławów), 
i U zmarłej 1 śród objawów podejrzanych dnia 

29. sierpnia w Hankowoach (powiat Śniatyn), przy 
obdukcji nie stwierdzono cholery.

W  Rawie na przedmieściu Szabelni umarł dnia 
29. sierpnia po kilkogodzinnej chorobie siedmioletni 
chłopak wśród objawów, wzbudzających podejrzenie 
o cholerę. Wysłany z ramienia namiestnictwa lekarz 
urzędowy dr. Obtułowicz stwierdził przy sekcji ostre 
dyfterytyczne zapalenie przewodu pokarmowego, wzba- 

| dzające podejrzenie o cholerę. Dnia 30. sierpnia roz­
poczęte przez dr. Krokiewicza w laboratorjun kra­
jowej rady zdrowia badanie bakterjologiczue dotych- 
0- as nie doprowadziło do żadnego wyniku, dalsze 
więc badanie w toku.

PamlątąjRy o fandsaji iftlsisla Tadeusza
Kościuszki

Ojarjusz lwowski.
S o b o t a  2. września.
Teatr letni: „Rewizor z Petersburga", komedja 

w 5 aktach Gogola. Czternasty gośoiany występ p. 
Bolesława Ładuowskiego, artysty teatrów warsza­
wskich. Początek o godz. 7*/a wieczorem.

Wiadomości osobiste. Okulista ar. M a c h e k
powrócił do Lwowa. — Poseł dr. Adam A s n y k  
powrócił z Zak panego do Krakowa.

Nekrologja. Zofja hrabianka P o  tu  l i  oka,  prze­
żywszy lat 55, zmarłą w Krakowie d. 29 zm. Zmarła 
była córką śp. Kaźmierza Potulickiego i Barbary 
z hr. Wielopolskich, a siostrą ks. prałata Ad3ma 
Potulickiego.

K alsndan, Sobota ( 2 . ) : Justa B. — Wschód 
słońca o gcdsiuio 5. minut 25, zachód o godzinie 6. 
minut 33

K a i e n d. m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Od 15 września nie wolno 
łowić pstrąga i łososia. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę Cały miesiąc bardzo dobry 
dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać możi a o każdej porze dnia.

Wiec w  spraw ie o orskie Oko odbędzie się 
—  jak wiadomo -— w niedzielę dnia 3. b m. w 
lwowskiej sali ratuszowej. Komitet wiecowy wydał 
właśnie następującą o d e z w ę :  Zatarg o Morskie 
Oko, najpiękniejszą perłę Tatr naszych, zaostrza się 
coraz bardziej. Sąsiedni magnat Prusak, Hohenlohe, 
wdziera się samowolnie do uroczego zakątka, nie 
czekając sądowego rozstrzygnięcia sprawy, tak, że ledwie 
powstrzymać można naezych górali od gwałtownego 
oporn przeciw oiągłym zaczepkom pogranicznych 
władz węgierskich. Uozeni nasi, oparci na dowo­
dach, zaczerpniętych z państwowych archiwów, wy­
kazują niezbicie, że słuszność jest po naszej stronie. 
Oczekiwaliśmy spokojnie ob ecanego od dawna wy­
stąpienia naszych władz rządowych, ale wobec po 
wtarzających się nadążyć i sztuozAe wywołanej w 
Węgrzech agitacji, musimy raz przecie okażać, że 
całe polskie społeczeństwo głęboko odcznwa pogwał 
cenie swych praw wiekowych; musimy także poka­
zać sąsiadom naszym, obałam nonym przez chciwego
przybysza, że ais. jesteśmy woale oboieM , jakby się 
zda wato, i i cjjOhy&ep
niepamiętnych czasów w naszem prawnem posiadania. 
Na Galicji cięży przedewszystkiem obow ązek czu­
wania nad nietykalnością granic krajn, protestowania 
przeciw powtarzającym się gwałtom, przeciw bezpra­
wnemu zabierania góralskich trzód, a nawet pory­
waniu i więzieniu naszej służby leśnej z jawnem 
lekceważeniem galicyjskich sądów i pogranicznych 
urzędów. Wobec powolnego postępowania naszych 
władz administracyjnych, naród powinien wyrazić 
swoje cbnrzenie na wiecowych zebraniach i domagać 
się na nich sprawiedliwości od trouu i rządu, 
obrony od niezasłużonej napaści. W tym celu 
wzywamy wszystkich obywateli kraju, aby w jak 
najkrótszym czasie zwoływali po miastach i miaste­
czkach kraju wiece i na nich uchwalili rezulucje w 
myśl tej, która będzie przedłożona na wiecu lwo- 
WBkim. Podajemy ją, iak następuje:

„Mieskańoy Lwowa i okc icy, z brani na wiecu, 
odbytym dnia 3. września 1893 roku w ratuszu 
lwowskim, wnoszą, na zasadzij odwiecznych i nie- 
przedawnionych praw, protest przeciw usiłowaniom 
oderwania od Galicji południowych stoków Mor­
skiego Oka, należących od wieków do Polski; wy­
rażają oburzenie swoje z powodu codzień powtarza­
jących się gwałtów i zaczepek ze strony pegrani 
cznych władz węgierskich i domagają gję od Sejmu, 
rady państwa i rządu auetrackiego, aby stanę*" 
w obronie całości kraju i zapobiegły stanowczo dal­
szemu przez obcych niepokojeniu prawnych posiada­
czy doliny B;ałfci“ .

Kom isja sanitarna m iasta Lwowa delegowała 
od wczoraj dwóch lekarz/ ochotniczego Towarzystwa

—  Przenrasaam iż P*®  “ now oną cza- 
kać, lecz  pan b y ł asjęty- "d a r a y ł się m ały w y­
padek... przyjaciel pana spadł ze schodów ... 
właśnie w yjeżdża jąc z powrotem do Londynu.

M łoda dr.ow czyna odpowiedziała obojętn ie:
—  N ic nie słysaal®111”
W  duchu m yślała zupełm® inaozej, lecz  w y ­

tknąw szy sobie plan da ał&nia, p< ług njeg 0 tyj. 
postępowała. Podejrzenie Jar®ło pewnośo*, a
erem  więcej się z a s t a n a w i a ł a ,  tam pewniejszą
była , iż została mimowoli wplątaną w jakąś 
straszną tajemnicą, a m ożo nawet dramat prze­
rażający.

L e o z  ooby to b y ło  takiego ?
Juan miał się na bsoznobti, lecz nie och łonął 

jeszcze  z wrażenia,
—  T o  ty I ? —  z i w ołał, zobaczyw szy waha 

dzącą  kochankę. —  C o tu robisz?
M ówił głosem  łagodnym i w którym  czu ć 

jednak b y ło  przym us i tajoną m®oierpliwość.
—  C zy ci p rzeszkadzam ? odezw ała jfo 

z kolei.
—  W cala nie. W ejdź proszę.
Nie epedziewała się teg®-
W szed łszy , obejrzała  się aokoła wspaniałej 

galerji, zdumiona, że nic tutaj nie w skazyw ało 
śladu bytności dw óch  gości, którzy dopiero co 
odjechali, żadnego znaku walki, gdzież się zatem 
ukryw a człow iek , co  w szedł tu ze skórzanym  
w orkiem  w ręku ?

—  C zego saukasz? —  zapytał R odriguez.
— J a ! N icze g o . Podziwiani raczej. K to 

b y ł a  ciobi - przed ch  rilą ?
—  D w a przyjaciela, k tórzy właśnie tylko 

co  od jeoh a li.. Ci sami, o których  ci wspom i­
nałem...

—  T o  prawda... Zupełnie zapomniałam. C zy 
gdzie teraz czekają  na ciebie ?

ratunkowego na główny dworzec kolejowy, celem do­
zorowania przybywająeyoh do Lwowa podróżnych.

Mianowania Namiestnik zamianował oficjała 
rachunkowego Władysława Nowickiego rewidentem, 
asystenta rachunkowego Franciszka Andraszka oficja­
łem, oraz praktykantów rachunkowych: Kazimierza 
Kierakkgo i Rudolfa Mauthnera asystent >mi w de­
partamencie rachunkowym namiestnictwa.

Zmiana własności. Dobra Swoszowice, znane 
ze skuteczności i siły swoich wód siarczanyuh i za­
kład kąpielowy swoszowicti przeszły na własność p. 
Romaoa Silherbacha.

Dobra Stup_.ca z przyległościami r powiecie 
Samborskim hr. Emilji Marji Łosiowej, przeszły na 
własność dra Juljusza Nahlika za eenę 150 000 zł.

Premiowe Strzelanin p. Tadeusza Okornickiego • 
odbędzie się na Strzelni sy miejskiej, dnia 3. wrze­
śnia rb.

Poskutkowało! Ostatni komunikat dyrekcji kolei 
państwowych otrzymaliśmy już w kowercie z napisem 
polskim. Uwaga nasza onegdajsza odniosła tedy po­
żądany skutek, co konstatujemy z przyjemnością,

Nowe Kółka rolnicze założono w Posadzie 
jaćmierskiej w powiecie sanockim, w Puńkowoaoh 
w pow. bialskim, Lubeszce w pow. bobreokim i Ho- 
rodence w pow. horodeńskim.

Stacja ratunkowa we Lwowie ogłosiła trzecie 
sprawozdanie za miesiąc sierpień. Towarzystwo udzie­
liło pomocy: w dzień 154 razy, w nocy 73. Nagłe 
zasłabnięcia 133, uszkodzenie cielesne 73, samobój­
stwa 2, przypadki obłąkania 4. Przewiezienie, a to: 
do szpitala 74, do mieszkania 12 do stacji ratun­
kowej 15. Dotkniętych zostało: mężczyzn 117, ko­
biet 96, dzieoi 14. Ochotnicze Towarzystwo ratun­
kowe liczy obecnie członków czynnych 10, -'złonkus 
wspierających 191. J a k  na L w ó w  j e s t  t o  e y f r a  
z b y t  s k r o m n a ! ! !

Zamach samobójczy. Wczoraj o godz pół do 
8 swezwauo pogotowie na ul. Henryka Dąbrowskie­
go 1, 2 do loroty Lang lat 17 lioząeej, która w za 
miarze samobójczym wypiła sporą ilość ( 3 % )  wody 
kaibolowei Pi rwszej pomocy uuzielił dr. Sokal, a 
później celem dalszego leczenia odstawił ją do szpitala. 
Powodem zamierzonego samobójztwa jest zawiedziona 
miłość.

Własny aom postanowiła wybudować korporacja 
szewców lwowskich. Sprawa ta Taktowaną była na 
ostataiem walaem zgromadzeniu. Dom stanie przy 
ul. Sokoła 1. 5.

Katedra historjl powszechnej z językiem wy­
kładowym ruskim ca uniwersytecie lwowskim —  jak 
donosi Hałycsanin —  nie bidzie w rb. obsadzoną. 
Wydział filozoficzny zaproponował trzech kandydatów: 
Włodz. Antonowicza i Michała Gruszewakiego z Ki. 
jowa, a dra Milowiora ze Lwowa. Najwięcej szans 
— według Hałycsanina —  ma prof Antonowicz 

lecz „pewne polskie wpływowe sfeiy* są jakoby ran 
przeciwne, z powodu ipgo wyznania prawosławnego. 
Ministerstwo oświaty nie ma nic w zasadzie przeciwko 
powołauin profesora Antonowicza. Rozchodzić się ma 
o to, ozy rząd rosyjski pozwoli mu zająć katedrę we 
Lwowie i zechce wypłacić emeryturę, którą wysłażył, 
jako profesor zwyczajny uniwersytetu kijowskiego.

Tomperatura. Barometr idzi‘3 w górę. Średnia 
tempeiatura w tym czasie była -f -  14 8 ’‘C.. najwyższa 
+  20-O ‘C., najniż/z^ +  10 0°C.

Nr dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkeły po 
litethnicznej: Wiatr będzie co do kierunku półn.-
zauhodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około - f  14(’C., niebo 
bęazie przeważcie zachmurzone, a względna wilgo-

p o w l a t r n  o k o ło  8 0  p r o o .  i  o p a d  c h w i ­
la m i.

Nowy urząd pocztowy. W Olszanicy koło 
Ustrzyk i Ropience, powiecie liskim, otwartą została 
d. 29 sierpnia dla powszechnego użytku stacja tele­
grafu, połączona z urzędem pocztowym z ograniczoną 
służbą dzienną

0  manewrach. Według Budapest Gorrcsp. 
supozycja cesarskich manewrów w Galicji jest nastę­
pująca: Jeden korpus wkroczył od połnocy do
Galicji między Bełżcem a Jaryczowem; dywizja ja­
zdy stojącego na południu przeciwnika, wymijając 
ten atak , cofnęła się z Oleszyc za rzekę Lubaezówkę 
ku Radymnu, oczekując na korpus, który koleją 
spieszy z Węgier na Mezo Laborcz (kolej łupkcwska) 
ku Galicji.

Święto żydowskie, ti. Nu wy rok przypada na 
dzień 11. bm. W czasie tego ćwieti odbywa się po 
wszjstkioh miasteczkach zjazd z o kolio my 1 ^ B1' 3 
nadto rędrówka żydÓT do rabinów ouRtwórców.
Z powodu, że w kraju poją*- ta s*ę już w 1U powia­
tach cholera, — z prwodo, że rząd zabrania w tym 
czasie wszystkich liczniej*®/0® zebrań w interesie 
zdrowotności krajn leży,_»hy i w tym wypadku rząd 
poczynił wszeli i środKi ostrożności i przeszkodził 
gromadzeniu się izraelitów.

Studnia Sobieskiego w Wołoce. Jak wiadomo,
w rozległym lesie gr. or. buk. funduiun religijnego, 
obok sioła Wołoka w powiecie czerniowieckim, znaj 
duje s.ę stu d n ia , którą lud okoliozny uazj wa studnią 
S o b ie sk ie g o , przechowując przez lat przeszło 200 tra- 
dycję wyprawy wielkiego wojownika, który dążąo 
przez Bukowinę z wo skiem r. 1675 przeoi r Turkom,

w tych lasach o izował i dla wojsk studnie wykonać 
polecił. Lud otacza 8tT,dnię wieIkim Pi .JUukiem
nawet przed dziewięciu jeden z tamtejszych
włościan, Teodor Kocza odrestaurował ją ■ tae ym 
kosztem i trembo wolskim obmurował kamieniem 
Znany na Bukowinie porucznik huzarów, Ignacy Za­
krzewski, wyjednał u ministerstwa oświaty i rolnict- ? 
rozporządzenie, mocą którego studnię uznano jako 
pamiątkę historyczną i organom dyrekcji dóbr fundu­
szu orjersalnego poraczono strzeżenie nietykaluośoi 
tego miejsca. Tenże Zakrzewski ustawił obok studni 
słup dęb< iy, do którego przytwierdzono starożytny 
miecz, znaleziony w temże miejscu, oraz tablicę j 
stosownym napisem. Do tej studni wybrało się 27. 
zm. z rodzinami grono „Sokołów " z Czemiowiec, 
aby przskonać się o obsonym stanie pamiątki. Przy­
byłych ugościł w lesie rodak nasz, p Ferencz, który 
tam eksploatuje materjał drzewny, a ugościł pra­
wdziwie po staropolsku. Studnia sama jest w dobrym 
stanie, spróchniał jeno słup dębowy i zniszczała ta­
blica z napisem. Powstał więc między zwidzająeymi 
projekt zastąpienia drewnianego słupa kamiennym 
pomnikiem, w który wmurowaną będzie marmurowa 
tabli.a z napisem. Przygotowania już rozpoczęto,

Żandarmi przebili chłopi o  nadzwyczaj urzy- 
krym wypadku donoazą z Bochni. W  obrębie 
sądu powiatowego w Wiśniczu, w miejscowości, którą 
korespondent w pospiechu zapomniał wymienić, 
miała komisja sądowa odebrać przymusowo grunt od 
włościanina Tomasza Pictraszń, na rzecz Arena Ne- 
benzabla. Asystencję komisji stanowili trzej żandarmi. 
Pietrasz grnntn oddać nie choiał, twierdząc, że go 
kupił i jest jego właśoieielem, widząc zaś, że argu­
mentach jego nie pomaga, poszedł ao stodoły, e id 
wrócił s cepami, zsś żona jego przyszła mu w po­
moc z siekierą w ręku. Wezwania żandarmów, aby 
odłożyli cepy i siekierę, nie pomogły, a wśród sprze­
czki uderzył Pietrasz jednego z żandarmów cepami 
w głowę. Na to przyskoczył tenże do Pietrasza wraz 
z drugim swoim kolegą i we dwóch przebili go ba­
gnetami, osadzonemi na karabinach Nieszczęśliwy 
Pietrasz wyzionął ducha na miejscu, żonę zaś jego 
okuli żandarmi i odwieźli do więzienia śledczego.

Wyrok śmierci. Przed trybunałem przysięgłych 
stawała onegdaj w Czerniowcaeh włośeiank_ z Ra- 
rańeza, Aleksandra Stanoer, oskarżona o zamordowanie 
własnego męża z zazdrości. Podsądna przyznała się 
do wir.y, a trybunał na mocy werdyktu przysięgłych, 
zasądził ją na karę śmierci przez powieszenie,

Zakład stadniny w Radowcach sprzedaje d.
5. peźdzk-rnika br. w drodze licytacji 90 sztuk koni 
rasowych.

Schwytany mordorca. Z Czerniowiec donoszą: 
Zandarmerja wyśledziła zbrodniarza, który zamordował 
prz-d ki; Ko aa datami w Sergie śp Krzysztofa Jaku- 
b ori za z Kut Jest nim wieśniak Miohał Bojezuk 
z bergie, a zbrodnię popełnił dla -abunku. Mora arce 
odstawiono do sądu w Putyłowie.

Pogrzeb ks. Ernesta koburgsko gotajskiego
odbył sif z wielką uroczystością. W dniu a 8 . bm. 
rano przew ezione zostały zwłoki z zamku Reinhards- 
bru-u w Gotha ra dworzec kolejowy SohnepLnthal, 
skąd , penjalny galowy wagon zawiózł je do Koburga.
O godzinie 4 %  rano zgromadził się orszak żałobny 
przed zamkiem; trumnę, obitą pąsowym aksamitem, 
na którym spoczywał hełm z pióropuszem, pancerz i 
miecz, poniosło na karawan dwunastu wyższych urzę­
dników leśnictwa. O godzinie 5, kondukt wyruszył, 
poprzedzony p m z  oddział żandarmó w konnych i pis- 
szyeh, bataljon piechoty i kapslę, następnie farjer 
Otwierał pochód, złożony z personaia, [t6ry otMgął 
imuMKO kal«< la -im em  y -  gpoW. 9  dUlillOWlCffst n

pod przewodnictwem marszałka dworu urzędnicy, 
niosący ordery. Sześć koni karawanu prowadziło sze­
ściu pocztyljonó .v, obok których kroczyło sześciu 
g ardzistów i dwunastu wyższych urzędników leśni­
ctwa. Bezpośrednio za trnmną postępowało minister­
stwo, urzędnicy państwowi, różne depnti.oje i przed­
stawiciele stowarzyszeń. Na ulicy gotajski związek 
weteranów tworzył szpaler i przyłączył się następni- 
do orszaku; po przybyciu na dworzec wniesiono tru­
mnę do galowego wagonu i pociąg wyruszył o godzi­
nie 6 do Koburga, gdzie przybył p0 godzinie 11 
Wśród dźwięków pieśni i orkiestry wojskowej, dwu­
nastu nadleśnych przeniosło purpurową „.umnę z wa

ęC m i urzędnik/01 j  0E7 Prze? wojsko, duchowień- 
ruszył Jo v - • iW dworskich, niosących ordery, wy-
prowadzono i. MaurJcsS°- Tuż za trumną P adzono wierzchowca zmarłego księcia Potem po­
stępował książę Alfred, mając po prawej stronie oe- 
sarza niemieckiego, a po lewej króla saskiego. Za 
nimi szli w pierwszym szeregu: ks. Connaught, ks. 
następc i Alfred i ks. Walji, a r drugim ks. Wilhelm 
bac eśst i, ks. Filip kobnrgski i w. ks. badeń3ki. Na­
stępnie kroczyli ministrowie, posłowie, orsz >k i ści 
książęcych, członkowie sejmu, depntacje pułków, 
miast, stowarzyszeń Komoanja piechoty zamykała 
orszak. I tu miejscowy związek weteranów tworzył 
szpaler na nlieach, przepełnionych tłumami publi­
czności, przyozdobionych chor igwiami żałobnemi, obe- 
liekami, masztami z flagami i cztraemi draoerjami 
W kościele św. Maurycego czikała »  orszak  żałobny 
księżna-wdowa, księżn, Marja, księżniczki, oraz za- 
prom ne panie. Przy wnoszeniu tiuiany do kościoła,

—  B ędę na śniadaniu na Bulwarach z moim 
m adroem ...

—  Tak, n ie^ K cia łabym  ci przeszkadzać...
—  Zatem  dlaczego przyszłaś?
M ów ił tera* głosem  zupełnie -n y m . Na 

chwilę też nabrała otuchy, leoz trw ało to aale- 
dwie tak krótko, ja k  b ły sk  piorunu.

—  Opowiem  ci to później, ja k  tam do nas
p rzy jd z ie r  ...

— M ów  proszę.
—- Nie. nie m ogę m ówić teraz ,, Potrzebuję 

dłużSLSgo czasu, aby ci to wytłumaczyć. T obie 
się spieszy, »  mnie n;e pilno.

—  G dzie stąd p ó jdziesz?
—  P ow rócę do domu, matce jest oo raz g o ­

rzej... umrze... Jest to kwestja k ilku tygodni... 
a m oże dni...

—  Pomyśl, jak i ciężar ci ubędzie... co  za 
szczęście wreszcie nawet dla niej s a m e j . A  m o­
że chcesz mieć dla niej le! ei *?-•-

— B y ł doktor * V ille d ’A vray , lecz oo on 
irob i?... Masz rację, 4m <ró to wysw obodzenie
dla wszystkich jednakie...

D laczego  m ówiła te słowa * przekonaniem, 
uważając je  za p ra w d z iw e? .. D laczego, p rzy je ­
chawszy z nadzieją i radością, stała e,ię śmiertel­
nie smutną i to pr*y boku ukochanego cz łow ie ­
ka ?... D laczego  nawet wiadomość, w yczytana w 
dzienniku, tak żyw o ją obchodząca, nie za jm o­
w ała je j więcej ? . .  D laczego  usłyszaw szy ten 
krzy™. złow rogi, uczuła anów to jam o u c z u c i e  

smutku i zniechęcenia, które b y ło  jej zw yW y®1 
towarzyszem  w dniach n ied o li?  4

Nie 1 rłaby w rzeczy w  etofici w, stanie odpo­
wiedzieć na to, leoz od tej chw 1 1  J Je"
dną myśl, żeby  ja k  najprędzej . w yjść, uciec 
z tego olc zyd łego P aryża  do swego m ałego dom- 
kn , gd zieby  m ogła  zastanowić się i zebrać myśli,

odyskać utracony spokój, tak niedawno zdobyty  
i już stracony.

—  C o ci je s t ?  —  zapytał m łody człow iek . 
—  Masa jakąś n iezw ykłą  minę.

—  Nio mi nie jest .. —  odpowiedziała. —

JRSL**"  r™***
U ch w ycił jej obie ręce i patrząc w oc*y  —  

za p yta ł:
—  K łam iesz I Jest coś, czego mi nie chcesz 

pow ied a eć I
Na te słow a zadrżała i nsgle mimowoli 

przeszła je j myśl przez głow ę, jak  błyskaw ica, 
raj l v 1 m a*° choiał zam ordow ać ?

, Ze wstrętem, a przym knąw szy 
oczy ,^szybko odpow iedziała : J

• i L• przysięgam ci... Jeżelibym
miała k iedy podobne myśli... p o w i e d z i a ł a b y m  oi
otwarcie.

—  C zy  mi to przyrzekasz ?
—  O  tak i
—  A  więe zgoda.
Postąpiła do drzwi. ,  . , - , .
Piotr B :ech eu x  ukaz®* się uśmiechnięty, Wy . 

strojony, z ro aśnic nem o iczeai, które urn 
odejrno =/ało przynajm niej lat dwadzieścia.

Na w idok m łodej -U ew czyn y  nie m ógł 
u k ryć niesadcw olonei miny, lecj! „  kt oh ba lfl.  
piej od  m ego bue umiał panować aad sobą.

— Spiesz się— zawołał zw racaiac sie do swe­
go  ucznia - -  spóźnimy B “  BWraeŁ3ąc się d0 8we

znakA d o S c i s Szyej:nied08tr“ 9gal,ly Pr” °*
— Zostaw nas.

(Ciąg dointi fa istąą%\

\

LW Ó W , Bklepy własne ulica Kopernika 
KBAKÓW. SuJdennice 1- 80

8, u lica Halicka 1. 11. 
CZERNIOW CE. Rynek 1- 8-

A N T 1 1  17 M T T T  T A żadna artykuł toaletow y nie może rywall- 
A i i l l u L i l ' 1 1 1  , i zowąd pod względem skutku i dobroci 
z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim czasie pi~j4 ptamy oovane, bUzny itd., nadaje 

cerze świetną białość, świętość i delikatność. — Deua 2 xłr.

fyl twiti jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łu.zczeuia, pękania i czerwienienia, j~J ro..nież 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą uzywad grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie
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ihór zaintonował skomponowaną przez zmarłogo księ- 
:ia kantatę, Poczfm jeneralny superintendent dr. Mnl- 
ier wygłosił kazanie; podczas oświęcenia zwłok n z  
legły się na placu przed za* "fiem salwy honorowe, 
na f  riteoy zaś dano 2 l  strzałów armatnich.

Obrazy malarzy Dolskich na wystawie w Chi­
cago oglądała inż międzynarodowa jury, i jak donosi 

\ Polonia w Ameryce, przyznała polskim luaisrzom 
medali na 45 wystawców.

Manewry pod Warszawą W nooy * <«i. na 
i£| iii. zm. odbyły się wielkie manewry wojskowe pod 
f  Warszawą. Wojska podzieliły się ?.. ?  .° ^m v*
, Jeden z niuh, mianowicie oddział gwar j1, z ozony s 4 
. ■pułków piechoty, dwóch pułków kawa erji i j^teryj 
i  artylerji, pod dowództwem jenerał-pittnoa lka Razgil- 
! dejewa, bronił Warszawy —  drugi zaś, złożony z 

jednej dvwizji piechbty artylerją, z brygady kaw?,- 
lerji i dwóch seoin straży granicznej, pod dowództwem 
jeneiał-maiora Ostrogradzkiego. szedł na zdobycie 
Warszawy O godz. 6. wieczorem rozpoozęło się na- 
arcie w obecności jenerała Hnrki, szefa sztab1, je- 

neralnego, adjutaiFó* i orszaku. Walka trwała bez 
przerwy do godz. 10. wieczorem, poozem główno­
dowodzący rozkazał uczynić przerrę do godz. 1. po 
[p&łnocy. O godz. 1. odezwał się znów straszliwy huk 
dział. Wojska nieprzyjacielskie wykonały gwałtowny 
itak. O godz. 6. zrana dano sygnał do zaprzestania 
b'twy, która została nierozstrzygniętą.

Dramat rodziuny. W  Warszawie na Powąz 
iach cdebrał sobie życie uczeń szkoły handlor j 
Siward Stasiakiewicz. Okoliczność i które zniewoliły 
22 letniego młodzieńca do tego kroiu, są rzeczy­
wiście tragiczne, jak opisuje Kur jer Codzienny: 
Ojciec Stasiakiewicza był maszynistą kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńekiej, od kilku jednak miesięcy 

opadł on w nieuleczalną chorobę obłąkania. Sta­
siakiewicz został zawieszony w służbie, zarząd zaś 
kolei przyznał mu tylko połowę pensji. irócz 
żony, rodzina Stasiakiewicza składała się z kilkorga 
dzieci, z pomiędzy których ś p. Edward był naj­
starszym synem. Kiedy ojciec popadł w chorobę, 
syn Edward końozył egzamina. W  tvtnże jednak 

f czasie ojciec Stasiakiewicz, ■ będąc już chorym, znli w i _____  ; J ~ _11_ ■% • i __

ii des belles lettresu, zawiadomił członek akademji, Le 
l Blant, zebranych, że porucznik Hanneza przy pomocy 
Ś a wy oh towaizyszów Moulinsa i Laurenta odkrył w 
J ruinach bazyliki Hoad-el-jeb Ajsun znaczną liczbę płyt 
| z terakoty, ozdobionych płaskorzeźbami, wyobrażające- 
| mi jelenie, lwy, pawie, a nawet całe sceny z życia 

jhrześciańskiego i pogańskiego. Przedewszystkiem za- 
| sługują na uwagę 1 Adam i Ewa, po obu stro- 
jj naoh drzewa, otoczonego wężem; 2. Chrystus pomiędzy 
j dwoma ipootołami w chwili, gdy namierza dzielić 
i chleb i ryby, podawane mu przez uczniów; 3. św.
1 Piotr, otrzymujący klucz z rąk Pana B oga ; 4. Ofiara 

Abrahama; 5. Samarytanka, przysłuchująca się Chry­
stusowi, dźwigającemu ciężki krzvż na iamionaoh. 
Trudno stwierdzić wiek tych płaskorzeźb. Zdaniem 
Le Blaata, sięgają one 6. wieku. Płyty z tererakoty 
znajdują się po części jeszcze na śoianif bazyliki, 
której stanowiły ozdobę. I podłoga wykaz je jeszoze 
ślady pięknej mozajki, wyobrażającej gołębie, 
jąoe skrzydłami wody. Nagrobki, przeniesione z byr i 
do Luwru, zaopatrzone są w napisy w języku pal-

! mirskim, podające nazwiska i poohodzenie zmarłego

knał a domu i dopiero po kilku dniach przywie­
ziono go aż z Sosnowca w stanie bardzo niebez­
piecznym, mocno poranionego i obdartego z ga le 
roby. Okazało s ę, ta Stasiakiewicz zabłąkał się i 
wyjechał jakimś sposobem do Sosnowca, skąd go 
■przywiezieno do rodziny w s.aawj godnym polito­
wania. Syn Edward odczuł to silnie niedolę ro­
dziny, że wyszedł z domu z zamiarem samobójstwa, 
o ozem świadczy pozostawiony przez niego list 
treści następującej: „ Droga matko 1 Wobeo nie­
szczęścia, jakie nas dotknęło, nie czuję się na siłach 
więcej walczyć z losem. Pomódz wam nie mogę, 
potrzebując je3zeze sam pomocy, przeto nie chcąc 
patrzeć na waszą nędzę, odbieram sobie życieu. 
Nazajutrz zbolałej matce dcnieóo jo, że syn jej naj­
starszy, Eiward, na cmentarzu powązkowskim za­
strzelił się z rewolweru. O ciec Stasiakiewicza znaj-, 
duje sij obecnie w szpitala i nie ma nadziei pole 
pszeuia jego stanu zdzowia.

Długi Austro-W ęgier W złocie . Rosnące ażio 
złota w cwięakn ze sprawą regulaoji waluty zwraca 
baczną uwagr opinji _ w Niemczech. Kerl. JBorsen 
Zeitung zajmuje się świeżo t* spraw* i *  chodzi do 
konsekwemyj, nader niepomyślnych dla spraw, regu­
lacji walnty. Oblicza on, że zadłużenie Austro Węgier 
w złocie wynosi 2 422,269 090 zł., zaś oprocentowa­
nie tej samy (bez wysokich kosztów amortyzacji) 
90,570.204 zł., czyli 112 indjouów w guldenach pa­
pierowych. Doliczając do tego dywidendy austriackich 
papierów, płatne w złocie w wysokości 8 563 443 zł., 
otrzymujemy bez kosztów amortyzacyjnych kwotę bli- 
iko 100 m iljonór w złocie, czyli 124 miljony w pa­
pierach. Dość austrjackion papierów złotych, znajdu­
jąca się zagranicę, nie da się dokładnie obliczyć. 
Faktem jednak jest, ze olbrzymie ich większość znaj­
duje się właśnie granic* Jeśli wi«e uwr fl„dnimj 
ie bilans handlowy obróci się obecnie na niekorzyść 
Austrji, to znaczy, że nadwyi la wywozn nad przy­
wozem się zm n ie jsza , to dojdziemy &> przekonania.

istotnie ogólny bilans płatniczy mouarchji, n e 
przedstawia się dla sprawy regulacji waluty zbyt ko­
rzystnie. Niewątpl wie jedna to z przyczyn tak gro­
źnie wzrastającego ażi ,.

Na wszechnicy heldelbarskiej tytuł doktorów
nauk przyrodniczych, a speoojalnie pomologicznych 
otramali: p. Józef Krzesimcwski z Królestwa Pol­
skiego za rozprawę „O aklimatyzowaniu roślin n y

w dwóch wypadkach i rok śmierci, a mianowicie 
155 i 176 podług naszej rachuby czasu.

Herbrta z kawy. Jak wiadomo, liście drzewa 
kawowego zawi irąją w sobie kofeinę, która jest zwią­
zkiem organicznym, identycznym z teiną Otóż An­
glicy zaczynają liści tych używać zamiast herbaty. 
Nowy rodzaj herbaty jest nawet nieco smaczniejszy, 
ponieważ nie zawiera tyle garbniku, ile liście herbaty 

i chińskiej. Przy badaniu w laboratcrjum dziennika 
karskiego The Lancet wyciąg z liści kawy posiadał 

\ przyjemny zapach i gorzka-ry, podniecający smak 
; herbaty. W jednej z prób było : teiny 2 56 ^ k w a s n  
\ garbnikowego 7 1 4 % i materyj wyoiągowyoh 39 45 
i wody 7 60u/o i materyj nieorgan znych 6 10 /#.

W innej: teiny 3 2 0 %  * ■  « ar*n!k„c W
materyj wyciągowych 34*4tO /0, wody 7 09 /0 i matę-

i ryj nieorgan.czayoh -.5 50 /••
Scena uvyborcza we Francji. (Z Figara).

Kandydat -stoi przed grupą wieśaiaków-wyboroów, 
Która; pyta^  8° co do kwestji panam skiej, —  
Przecież i pan musiałeś coś dostać ? —  Ręce moje 
są czyste —  odpowiada kandydat. —  Nie sprzenie- 
w'erzyłem się moim wyborcom. —  Eh, przyzna’ się 
pan. Ileś dostaj? —  Przysięgam, nic nie wziąłem.

I Wietoiaey patrzą na niego z podziwem. —  Tak, to 
jj prawda. Zostałem wierny swoim ebowiązkom i dla- 

i  tego spodziewam się, że przy nadchodzących wybo- 
•ajh obdarzycie mnie swojem zaufaniem. —  Wieśniacy 
zabierają eię do odejścia —  Nie, my takiego głupca 
nie wybierzemy. Mieć taką dobrą sposobność i nie 
korzystać z niej 1 Taki człowiek nie jest zdolnym kie­
rować państwem. Kandydat po ich odejściu mówi 
sam do siekić: —  A może im lepiej powiedzieć jałą 
prawdę?..,

. jrwszy pociąg na zbudowanej umyślnie linji, 
kolejowej, wiodącej od toru drogi ezerniowieokioj 
(strażnica nr. 7 Lwów Si chów) na plac powszechnej 
wystawy krajowej, przeszedł w dniu wczorajszym o 
godzinie 11. rano. Posuwająca się poważnie loko­
motywa z 15. wagonami, uaładowanemi matorjałem 
budowlanym, przerżnąwszy całe wzgórze wystawowe, 
dotarła aż do hali przemysłowej. Następny pociąg 
zapowiedziano na godzinę 5. po południu, w miarę 
potrzeby wszakże pociągi wyprawiano być mogą w 
bliższych odstępach czasu. Potężny ten środek ko­
munikacyjny, nieodzowny przy obecuym stanie robót 
wystawowych, wpłynął znakomicie na ożywienie 
placu.

 ^ c . g 5?3CE38S> ca.----------

trikowych w śroaKowej Europie*4 i p. Wincenty
płoszklewloz ■ z Kamieńca Podolskiego, również ze 
rozprawę z dziedziny ogrodnictwa.

W Jurjewie, nazwanym tak dawniejszym Dor­
pacie, wybuchł pożaz dnia 26 sierpnia b. r. we
fjb r  ce mebli, a rozprzestrzeniaj*,, j r  obl6eił ca{ 
izielnicę w perzynę Straty prłenoszą
miljon rubli, ze strażaków za* lwóoh odniosło bardzo 
oiężkie, a ośmiu lekkie skaleczenia.

Car z cesarzem Wilhelmem me zjedzie się 
woale w Kopenhadze, j«k to dotych zas głoszono. 
Obeonie je:t rzeczą powną, że wprost Z węgielskich

tfajnowszy numer .Śmigusa14 z arna l .  wrze­
śnia b r. wyróżnia się przedewszystkiem wybornemi, 
prawdziwie dowoipnemi ilustracjami. Już to przy­
znać trzeba, że Śmigus pod tym wi^W em śmiało 
może konkurować z pismami zag*-anitznemi. Treść 
ostatniego numeru jest nader obfita i urozmaicona. 
Wyborny jest „List ze Skolego“ Sala Quarge!dnfta. 
dowcipem tryska legenda „Dla czego djabeł się nie 
ożenił", a wstępny wiersz o cholerze zawiera sporo 
prawdy choónlebardioprzj*. -nnej. Oprócz tego jest 
mnóstwo krótkich i dłnżss o  w ierszy i dowcipów, 
a wszystko to ma formę przyzwoit*, prawdziwie 
wybredną. Dział korespondencji z prowincji jest 
na er obfity, a nadto na dodatek urozmaica dc 
skonała „ Polka44 
K r y  s t y .

S k ł a d k i .  Ne weteranów z r. 1863 za p : dniotwem 
p. Teod-ra Sawicniego : pp. Antoni Pałaezewski 2 z ł., Leo 
Nsgelberg 1 zł., Henryk Winiarz 1 TT, Cieślak 1 zl

pów. ale żeby obejmowała niezoędne wiadomości dla 
każdego, prewadząeego taki sklep. Napisanie takiej 
książki, aby w zupełnośoi odpowiadała swemu celowi, 
nie było łatwą rzeczą; dlatego też Zarząd główny 
Towarzystwa „Kółek rolniczych1* już od dłuższego 
czapu badał tę sprawę i ją doświadczał, czyniąc li­
czne spostrzeżenia, których’ ostatecznym wynikiem 
było poruozenie napisania takiej książki p. dr. Fran­
ciszkowi Stefczykowi, profesorowi szkoły rolniczej w 
Czernichowie. Po zwidzeniu wielu sklepików „Kółek 
rolniczych44, tak wschodniej, jak i zachodniej części 
kraju, po kilkomiesięcznej żmudnej pracy —  jak wy­
kazuje przedmowa autora —  kilkurazowyoh obradach 
ze sekcją handlową Zarządu głównego Towarzystwa i 
po doświadczeniu, opartem na handlowej działalności 
I  jaru „Kółk i rolniczego* w Czernichowie, przedło­
żył p. dr. Stefczyk Zarządowi głównemu swoją pracę 
pod tytułem „F. ;ewodnik handlowy dla użytku skle­
pów „Kółek rolniczych44 i wogóle handlów mięsza- 
nyoh towarów,* Książka ta, obejmująca 22 arkuszy 
druku staraniem i nakładem Zarządu głównego wy­
dana, obejmuje, oprócz ciekawej przedmowy autora, 
zajmującego wstępu, czyli ogólnego poglądu na pro­
wadzenie handlu, 5 części tj. I. część: Przepisy i 
czynności prawne; II. Założenia i organizaoja; [II 
Nauka o towarach; IV . Działalność sklepó w i V. 
część; Wzory pi dań, umów i wzory rachunkowe, a
-  końcu dokładną treść czyli spis poszczególnych 
działów, zrajdująoyoh się w każdej części —  powia- 
u&- j»k katechizm , znajdo wać się w każdym sklepiku. 
Pcuoza ona o wszystkich sprawach handlowych; wy­
kazuje, jak się raonunki prowadzić powiono; a mając 
ją zawsze pod ręką, ochroni często prowadzącego in­
teres (kupca, sklepikarci) od niejednego fałszywego 
aroku, od niejednej straty i nieprzyjemności, wyni­
knąć mogącej z nieznajomości ustaw, niedokładnej 
kontroli, lub niedokładnego prówadzenia rachunków.

„Przewolnik handlowy44, który nabywać można 
w biurze Zarządn głównego Towarzystwa „Kó*“k rol­
niczych44 we L wow’ 6, ulica Kościuszki 1. 7, kosztuje 
dla „Kółek roluijzyoh1* z przesyłką rekomendowaną 
1 zł. 50 .ot., dla innych bez przesyłki 2 zł.

„Gazety urzędniczej" nr. 17 wyszedł i zawiera: 
Jeszcze o petycji urzędników. —  Ruch socjalny wśród 
urzędników państwowych (ciąg dalszy)- —  Powódź 
a egzekucja podatsów. —  Głosy prenumeratorów. —  
Głosy prasy urzędniczej. (Opedatkowame urzędników. 
Kwestja zajęć ubocznych). —  Pomieszkania na pro­
wincji. —  Ź różnych dykaiteryj.— Fejleton : Z księgi 
doświadczeń. — W dodatku: Celowość spostrzeżeń
—  Kroniozka. —  Z prowincji. —  Powieść Z oli; Ży ­
czenia zmarłej, arkusz 13. —  Powieść: Iwo. Na 
krok przed metą, arkusz 1.

„Janki muzykanta* Henryka Sienkiewicza prze­
łoży! na język francuski p. Ludwik de Hessem, 
a drukuje tę nowelkę obecnie parystk. dzionnik 
National.

Dla komedji francuskiej napisał P & i i i e r o n  
nową komedję, której tytuł nie jest jeszcze znany, a 
Juliusz L e m a i t r e  trzyaktową komedję pod tytu­
łem „Przebaczenie44.

Frańkf. Ztg. otrzymuje z Rygi doniesienie, 
wedle którego trudno poi sdzieó, kiedy, a na­
wet czy w ogóle port rosyjski w Libawie zosta­
nie wykońezony. Napotkano bowiem niegłębeko 
na dnie morza na skały, które cboóby dynami­
tem rozbijano, nie dopuszczą, aby port libawski 
był w całej pełni porządnym portem wojennym.
Do tego lepiej się nadawała Windawa, tylko 
o parę mil wyżej ku północy położona.

tótaiiiie wiadomości.
Wybory uzupełnia,^ce, ma ^ce się, jak wia­

domo, odbyó niedługo z kurji gmin wiejskich 
w okręgach: jarosławsko cieszanowskim d o r a ­
dy państw', w miejsce ś. p. Władysława hr. Ko- 
s i e b r o d z k i e g o  i w okręgu dolińskim do 
Sajmu po ś. p. Marjauio M a z a r a k i m ,  w sfe­
rach ruskich dziś już żywe budzą zainteresowa­
nie. Dtto donosi, że w okręgu jarosławsko-oie- 
szanowskim obie etrony, tak Polacy, jak Rusini, 
każda po dwóch na razie stawia kandydatów. 
Ze strony ruskiej rnska inteligencja wysuwa 
kandydatnrę jakiegoś Rusina z warstwy inteli-

T( eg ramy „Dziennika Polskiegu.
Wiedeń 1. września. Bakterjelogiczne ba­

dania, przedsięwzięte co do zmarłej ta wczoraj 
wśród podejrzanych objawów wyrobnicy, nie 
wykazały nic niebezpiecznego. Stan zdrowotny 
Wiednia, jak przedtem, znakomity.

Buda-Peszt 1. września. W  południe za­
chorował w starobudajskiej fabryce cegieł wy­
robnik. Odesłano go natychmiast do baraków 
cholerycznych, gdzie też wieczorem nmarł.

Nantes 1. września Wczoraj zmarły tu dwie 
osoby na cholerę.

Londyn 1. września. Bakteriologiczne bada­
nia co do zmarłej wczoraj w Orimsby kobiety 
wykazały jako powód jej śmierci cholerę azja­
tycką.

Madryt 1. września. W dzielnicy miejskiej 
P a c i f i c o  zrządziła eksplozja petardy dynami­
towej, skierowanej przeoiw znąjdnjącym się tam 
koszarom żandsrmerji, wielkie szkody. Areszto­
wano dwa indywidua jako domniemanych sprr- 
woów eksplozji.

Londyn 1. września. Wedłog telegraficznych 
doniesień z C a r d i f f u ,  60.000 górników w po­
łudniowej W-.lji i Monmonthshire podejmuje 
z dniem dzisiejszym pracę.

Paryż 1. września. Pojedynek D r  amon ta 
z D r e y f u s e m  zakończył się zranieniem osta­
tniego w ramię i piersi. Zzpewnisją, że pojedy­
nek ma byó dziś dalej prowadzony na pistolety

Monza 1. września. Ksii. ę Neapoln odjechał 
wczoraj wieczorem do Koblencji, celem wzięcia 
odziała w manewrach niemieckich.

Cetynia 1 września. Rocznica wstąpienia na 
tron snłtana była ta obchodzona z wielką uro­
czystością.

Sof ja 1. września. Z okazji rocznioy wstą­
pienia na tron snłtana, gmaoh, zajęty przez dy- 
piomatyrznych zastępców, nbrany flagami.

W ie d e ń  1. września. Wezoraj po zamknięcia gieMy 
połudn. notowano : kredyty 335-37 ; węg. kredyty 408 50. 
anglosy — — ; iaenderbanki 243 60; sztaebany o00 37 ■
lombardy 103 3 / ;  elbethale 233 50 ; tytoniowe  — ■
aJpiny 53 40; renta majowa 96 75; węg. złota 46-10- 
węg. koronowa 9 i‘25; ausir. koronowa 96*45 ; loey tu., OŁie 
49 — ; aniony —*—.

B e r l i n  31. sierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., kuna 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t  zw. W i e o e r  P a r i t ż t )  Kre­
dyty 200*75 (335 67j; lombardy 42-25 (104’08); węg. renta 
złota 94-— (116 14); ruble 212*— (180*70).

F r a n h f n .  t 31. sierpnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna bursa ostatnie. (W nawiasie podane cvfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 271 !5 (335 85) i 
lombardy 8ó*50 (104 21); renta węg. złota 94*— ( 1 1  141 •
koronowa — ■— (—*—). ’

1 deń i. września. W najbliższym orszaku 
cesarza anajdc waó zię będą na manewraoh w 
Galicji adjutanci generalni: hr. Paar, Bolfars,

J S T T S s T  w S Ł  w g y j t  ^ y ^ o w a i b  u *  I h M f  LieckteMtóin. 
uieiiczny klub ruski, włościaństwo zaś ruskie, pułkownik Kuc mistrz, hrabia Wolkenstein
ośmielone niedawno pomyślnem przeprowadzr 
niem wyboru uzupełniającego do jarosławskiej 
rady powiatowej, pragdnie też do rady państwa 
wybrać włoAoianina. I  "'aoy zgłaizają k&ndyda 
turę ks. PaBto.ru. s Radymna i drnsre p«.l_nhn. 

którą jpunak Diłi.i u, . , i . .. . drugą sslaohe
ua fortepian konioozTCii p. J. CMJ na kl r5 nak n ** rraos 

’ uwagi, przewidując, że Związek stronnictw

mamwrów uda się cesarz W.lhelm dc Szwecji, po

W la d  j m o ś c i  l i t e r a c k ie  i  a r ty s ty c z n u .
Rupertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m ;  

Dziś w sobotę „Rewizor z p6t-. rsburga44, komedja 
W 5. aktaoh Gogola. Czternastj gościnny wystę, pana 
Bolesława Ładiiowskiego, artysty teatrów warsza­
wskich; juiro w niedzielę „Zbójoy“ , tragedja w 5. 
aktach, a i l  odsłonach Fr. Schiller’*. Piętnasty 
gościnny wyfctęp pana Bolesława Ładnowskipgo, ar­
tysty teatrów warszawskich

•, jr  teatr«  Przedstawiona onegdaj po ra? drag 
milutka operetka Andrana

chłopskiego nieaawodnie (?) z& pierwszym z tych 
kandydatów się oświadczy. W obawie więc 
przed tą ewentualnością nawołuje Diło Rusi­
nów, ażoby, broń Boże, nie rozstrzeliwali się 
w glosach, bo wyjśóby nógł z wyborów Polak, 
& to najgorsze ze wszystkiego, gdyż każdy po­
seł polski, męczony solidarnością Koła, musi 
w Wiednia iśó razem z pańsko-konserwatywną 
reprezentacją polskiej większości.

Wybory na posła do Sejmn z powiatu do 
daje się, jeszcze więoej oży wio­

nę. Ze streny ruskiej mówią już teraz o trzech 
kandydaturach: starosty dolińskiego Nawrockie 
go, posła do rady państwa dra Barwińskiego, 
edwokata w Stryju dra Eugenjasza Oleśnickiego

adjutanci: Schaffgotsch,szef sekcji Papay,
Łonyay i Tengler.

Wfieddń 1. września. Pd. Corr. donosi ze 
Stambałn: Temi dn mi wręczony został Porcie 
inomorjał, podpisany pi zez patrjarchów prawo­
sławnych : irogrodzkiego, jerozolimskiego, antio­
cheńskiego i aleksandryjskiego a pro >ą, aby 
rząd turecki poczynił kroki celem finalnego ure 
gulowania toczących się od wieln lat sporów, oo 
do majątków kościoła greckiego w Ramnnji.

Wiedeń 1. września. W miejscowości Ziers* 
dorf koło Oberhollabrnna umarł przed trzema
dniami jeden człowiek wśród bardzo podejrza­
nych objawów. Zarządzono analizę bakterjolo- 

l.ńaki go będą, zdaje eię, jeszcze więcej ożywio- - S‘czną
Budapeszt 1. września. Cesarz podpisał pro­

jekt rządowy, oo do zaprowadzenia ślnbów oy-

mijając Danję znpełnie.
Ofiara rulp / .  Donoszą z N icei: W Monaco 

rzucił się z mostu i zabił się na iniejsou młody 
ozłow. k S -r.̂ lUS/. Rimawiski, uważany tutaj ogólnie 
za Po’aka priiwdnpodobuie jednaK był Rosjaninem. 
Na karcie wstępu di sali gry było napisane po vof  
skn: „Umieram, zrujnowany do szczętu.

Choroba Bismarka. Z Kinilugen dono;z$. a
w tyoh dniach wzmogła się u księcia bismarka jego 
ohorobi ischias. Spowodowało to zwłokę w jefto wy- 
jeździe z K* aingen. Frof. Schweninger bawi znów od 
niedzieli w Kiseingen.

Pożary. Z Paryża donoszą: W okolicach Mont 
de Marson w ostatnich dniach były wielkie pożary 
lasów sosnowych. Panika wśród ludności.

Straszny p04ar zniszozył również dwa wielkie , 
lasy w okolicy Mar.iyijit prócz lasów zaś dwadzieścia j 
domów i fabrykę oleju. £>0 Marsylii schroniło się 200 
rodzin bez dachu.

Lasy państwo e okolicy Tnmuozna (? ) w E u - 
mnnji od dwóch dni płoną.

Abdykacja. Figaro bardzo uroczyście ogłasza, 
że władzy na rzecz sweg° syn! zrzeka s ię .. t at pa. 
ryski p. Deibler.

Smutny karnawał. Jedna z gazet sardy^kich 
s&mieszcz& następujące opowiada^16; miejeoo-
■ rcści Ittiri odbywa Bię teraz istny mięsopust. Na 
ulioaeh słychać aźwlvKi katarynek, sku piec, śpie­
wy, tańce i t. d. Celem tego wszystkiego jest. . 
leczeni ewnej dolegliwości. Oto m-jiay tu w na­
szej okol-oy b^dzo jadowitego pająka, zwanego u 
nas Arza. aj*k ten napada ozassm na ludz1. 
Nieszczęśliwa ofiara wije BIę w bolu, a owe dźffięki 
i pląsy o< i^ają Ił na jakiś C!.ag> Bardłiej sku. j 
toczny sposób leczeni, polega Ł  tem Ż0 B(fl| | 
śliwyoh wsadzają do w o^a  l pogr, 4ajji jówey
Chorzy bardzo i/,adko umierają z p0, lbdu ukas!l^ j  
pająka, często jednak pozostają im pewne « a d}  „błą­
kania i długotrwały upadek sił.

Wykopaliska w Małej Azji. Na jediem z , Bta 
tnioh posiedzeń paryskiej „Acadómie des insoripiions

. , . . .   „Miss Belyett*4, śe,agnęła _  -
do teatru letniego — pomimo niezoyt sprzyjającej i ly m ostatmip ośw iadcza się medwuzBacanie, J .. i-- — UlCilMJ l DU1LJ IO
pogody "  ar«M liozn* publiczność, która też w /■ 
bornie się ubawiła.

Andran, zuany już dobrze na8ZJj pnbll.żnośd 
z kilku innych utWOlÓW wesołej muzy, przedstawio­
nych dawniej na naszej scenie, tą ostatni* operetk* 
zdobył sobie zupełne względy Beloinanów lwowskioh. 
Bo też w istocie wszystkie cechy, char&kti /żujące
wybitni- kompozytora „Miss Helyet44, w tej ostati/uj 
operecie formalnie się potęgnją, wywołając wr Ż80ie 
nader wd*ięczue dla ucha, wrażenie, zdolne nawet 
ułagodzi: zagoi załego purytanina, gorszącego się 
librettem, na pozoi zbyt wolnem.

Naturalnie, że i onegdaj bohaterką wieczoru była 
urocza przedstat -».a „Armji zbawienia44 w osobie 
panny P-aun, którą znowu za śliozny duet w pier­
wszym akcie wynagrodzono hucznemi oklaskami, po- 
wtarzająoemi się następnia po ka ym akcie, a n,u . t 
przy otwartej scenie. .

Wybaczą nam inni artyści, ze 1041 nazwisk już 
dziś powtarzać nie będziemy zaznaczając jedynit, 
że w z y s c y  bez wyjątku dotrzymywali kroku boha­
terce wieczoru i grali z prawdziwą werwą i rumo­
rem, który naturalnie musiał się wkrótce udzie i i 
publiczności. , . . . .

Operetka szła onegdaj jeszoze składniej, aniżeli 
za pierwszym razem — a na pochwałę rzetelną za- 
sługrj* tak chóry, diieinie się trzymające, jako też 
reżyzerja, pod każdy m względem staranna.

Diło, pnazozenie zaś w świat wieści o feandy- 
d a ta ra o  p. Barwińskiego przypisnje Hałycsani- 
nowi, który w złej woli swojej zwykłą nrządi ł 
sztuczkę, aby po raz tysiączny na osobę czci­
godnego posła módz wylać swą moskalofiską dłó.

B faska rada miejska odrzuciła wszystkiemi 
g osami przeciw  8 (dw óch  M łodoceechów  i je ­
dnego Staro wniosek, aby, pomimo zaka-

( sod rozstrzygnięciem rekursa, 
dalej usuwano napisy zesko-niemieckie na uli­
cach Pragi, a , astępowano je samemi czeskiemi* m‘eckiemi manewrami w Lotaryngji, udał się do 
Osławiony dr. Cssrnohorsky oświadczył, że w Paryża i że do końca września ma we Francji za-

• 1. _ 1 * 1! I A » otwtti ołw nuiio Irnnn   "

wilnyoh we Węgrzech.
Berlin 1. września. Cesarz nie przyjął poda­

nia się ministra wojny, jenerała Kaltenborna do 
dymisji.

Z ambasady Stanów Zjednoczonych dowia­
duje s?ą Foss. Ztg.t że tam nic nie wiedzą o ja- 
kiemś ciężkiem zasłabnięcia prezydenta Cle- 
relanda.

Zwróciło wielce uwagę tutejszych wysokich 
sfer wojskowych że szef generalnego sztaba ro' 
syjakiego, Obraczew, teraz właśnie, przed nie-

n  * *Dzid w teatrze letnim wskutek bardzo iioznycb
powtórzoną będzie wyborna .koms-ija Gogola 

„Rewizor z Petersbn.ga.44
Nauka gry na fortepianie. P. Mi.rjan Siguio, 

wrooi^s^y do Lv^owa, rozpoczyna z doiem 1. wrze- 
śaiu naukę gry na fortepianie, ul. Fańska 1. 12.

razie koliz’ i między swojeia przekonaniem o pra­
wie a swojem przekona iem narodowom, raczej 
poczuciu prawa niż narodowemu gwałt sada i 
dodał, że rada miejska boi się roawiąaania. Na 
to odparł przewodniczący wiceburmistrz, że rada

bawió.
Berłii 1. września. Cesarstwo niemieccy od­

jechali stąd wczoraj wieczorem.
Rzym 1. wrześia Znowu aresztowano ta

nie oba sia się rozwiązania, bo Staroezesi wiedzą, wielo anarchistów; niemniej i na prowincji ;rwają
że w tej o ornej sile, co dsisiii - wróciliby do no- aresztowania dalej.
wej rody, a j Caeruohoi skiemu chodzi nie^o Loretto 1. września. Z powodu cholery

ikowes przekonania tylho o to, aby większość . puwouu onoiery,
rady miejskiej dostana s i ę  Młodoczeohom, rząd wzbronił odbywania pielgrzymek.

Madryt 1. września. Królowa regentka
troDom°meir imy 0 ta.ioamiczem zuikni9( iu me- oświadczyła ministrom, iż cały gabinet posiada 
gdzie b7y ł internowanym “ Ot^AnerZ pełna W j nżo y ł  m ternowanym . Otóż Agence Balcani- u ,
que wyiafinia obecnie, że metropolitę przeniesio- BP«k ^
no jedyn ie  do ' • ■r  . innego klasztoru w powiecie

internowanym. Zmia- 
 ̂ in’ * ża klasztor, w którym me-

tropo.l y loeas prsebyi ił, przeistoczono na 
sspitd Do do twierdzenia, jakoby rządewi zale­
żało ns umorzeniu prooesi i przeciw mietropolioie,
  oświadcza powołane źródło, że sprawę tę
uważa riąd wobec wyroku z* ukończoną. Wjmo-

Paryż 1. września. Drumont nie przyjął 
drugiego pojedynku z Dreyfussem

Lonayn 1. września. Tntajszi izba handlo­
wa wystosowała do sekretarza stanu lorda Ro- 
berry’ego pismo, w którom uprasza go obronę 
angielskich handlowych interesów w Bangkoku. 

Nancy 1. września. Pomimo poczynionych^ rzew od n  k .. .„Iow y44. Wobeo licznie pc-  ___   . .  . - . y --------, —
wstałyoh tklepó * „Kółek rolniczych “ i eoiaz bardziej i wieaia postępowńn,a karnego m óg łby  w yw ołać przez w ładzę zarządzeń w celu  utrzym ania bez-
„zrastają ej 5 hs >diu m omiejskiegt i wiejskiego, dał ty lko sam metropolita, g d y b y  zg L sił odwołanie pieczeństwa, robotnicy w łoscy opuszesaia miastu
się ozu w iteraturze polskiej zupełny braK książki, przeeiw  wyrokow i, czego jedn ak  dotychczas m e ’ W )e d e ń  L ^  V bożo^
dotego przystępnie napisanej, któraby metylko pou- | uczynił. I na jesnń 7 5 -7*'6 , owies na iesień 6 93 -fi-99 k“
ozała, jakie są prawne formalności do zakładania skle- —--------------- kurudza nowa 547—5*49.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia t. września, godz. 2. min. —

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.

inglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

834*87 
5810 

409 25 
150 — 
250*50 
S19- — 
287*— 
105 — 
49 10 

299-50
Czerniowieckie 255 50

Gal. obi. propin 97 — 
Wied losy 175-50
Akcje tytoń. 190 —
4% Poż. kraj.

z r. 1893 
Elbethale 
L&nderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankyereiny 
Węg. renta pap. 94*25 
Ruble 1 80 25

96-50 
234 50 
242 90 
11610 
120-25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 1. września 1893 r.

HOTEL FRANCUSKI. M. Jaruntowska ze Zafcszowa. 
S. Skaezyński ze Studzianki. K. Bobowski z Podola. H. 
Oppenhe m z Chemnitz. R. Bernhart z Wiednia. A. Pelt 
z Wiednia. Z. Rozwadowski z Krakowa, Z Urbanowa z 
Komana.

HOTEL METROPOL. Fr. Pitiszewski z Susowa. M. 
Rosenberg z Kniii iez. J. G.bsr z Kałassa.

NADESŁANE.
M . J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we L -owie, ulica Jagiell.ńska 1. 3. 

k u p u j, t sp rzed aje  w szelkie papiery

DOM

wartoScic-we i m onety >o ua d ok t  
szym  k n rsle  dziennym .

la le l*

P R O M E S Y
1 na 3%  losy anstr. Z a k ła d u  kred . ziem ­

skiego J l. em isji
po 1 zł. bo ot. wraz ze stemplem.

G łdw na w ygrana 1 00 .000  koron. 
Ciągnienie 5. września b. r.

Przy zamówieniach z pro..incji uprai,ca się o dołącze­
nie 20 ct. na p irtorju

Na los zakupiony w tym  k an to ­
rze p a d ła  gł6w na wygrA^a w kw ocie  
9 0 .0 0 0  z ł.

Nauka w szkole prof. Weigla przy ul. Piekar­
skiej 8, rozpoczyna się 5. września.

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 
A .  D Z I K O f f  H K I E C I O

poszukuje pomocników dla tego zawodu.

Dr. U H M A
asystent ś y. dr. Krdiraidsklei.

ordynuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2 - 4 .

Dr. W idmann
powrócił.

Dr. P. Kucharski
lękasz chorób dziecięcych 

powrócił
i ordynuj) jak dawniej przy placu Akademickim

liczba 1.

ŚMIGUSA
1 7 .

z Ula L Września
wyszedłjui z druku 
i odznaeza się li- 
cznemi ilustrs.ji.
mi i obfitą tr T

humorystyczną. 
| C  Cena egzem plarza 20  c t. *W i

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 z ł , na prowincji 
1 zł. 2 0  ct.

n r .

Władysła v Wszelaczyński
przy nl Akademickiej 18, parter 

u d zie la  n au ki m n zyk l 1 gry na fortep ian ie .
Z głoszen ia  p rzy jm u je  w s iw a  m ieszkaniu  

cod zien n ie od godz 3. do 6. popotu d n iu

Powródł
na stałe de L w ó w *  * ordynuje jak dawniej

Dr. Teofil Hewicz
specjalista chorób p ł u c ,  g a r d ł a ,  n o s a  1 u szA w  

Mefop *8* plac Marjaoki, 8.

v Maimt ijiajffl nanlem-unrchowawciTi
Kamili Poh

(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskłej)
przeniesionym obecnie do domn z ogrodem przy ulicy 

Pańskiej 1. 5.
rozpoczynają się wpisy na rok izkolny 1893/4 z dniem 30
sierpnia od godziny 10. przed poradni°m da godiiny 5. 

popołudniu.
Kurs nauk zaczyna się w dniu 6. września 1893 r.

Dr. Ii. Kossak,
rób skórnych i wenerycznych, powrócił i ordynuje 
jak przedtem przy ulicy Wałowej 1. 29. 197S

T E A T R  L E T N I .
D Z I Ś :

Czternastj gościnny występ p .  Bolesława Ładnow- 
Skiego, artjsty teatrów warszawskich.

Rewizor z Petersburga
komedja w 5 aktach Gogola.

O S O B Y .
Antoni Skwożnik Dmnehanowski, ho

rodniczy 
Anna, jego ion 
Marja, ich oórka
Chłopów, inspektor oły 
Liapuin-Tiapkin, sędzia 
Zemlanika, kurator szpitali
Szpekin, pocztmistrz 
Piotr Dobozyóski 
Piotr Bobezyński 
Aleksander ChleBwków 

z Petersburg-. . 
Józet, jego służący 
Swi uuow 
Dzierży mord a 
Abdttlin, kupiec 
hlichałek, służący 
Kelner .
Zandtrin

Zboiński 
Cichocka

. Dziryt-Dobrowolska 
Kiernioki 

. Dębicki 

. Gasiński 
. Kiczman 
• Wysocki 

Walewski
urzędnik

. B. Ł a d a o o s H

. Feldman 
( hndkowski 
Gamski 

. Stróżewski 

. Dąbrowska 

. Rybieka
**** . . Nowicki
Rzecz dzieje się w powiatowem miarte.zku.

Oświątienie elektryczne.
Jutro w teatrze letnim: „ZBÓJCY44, tragedja 

w 5 “ kt ch a 11 odsłonach Fr. Schillera.
Piętnasty gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 

akiego, artysty teatrów warszawskich.

Z f t ś i i r w l a ^  w lp s y B
nieszkodliwymi przez lekarzy pole&onj m środkiem!

a teD do nabycia prawdziwy po 1*50

w droguerji
.Czerwonym Krzyfi i44.nod

Lwów 
J  agiellońska 

)  1 » .

l a  prowincję 
odwrotni

pod d y sk r e c ją  l

ts

N
O

CD _  
O  Q

ij a '  O

o
CD

* *  t a n i
“  8 *o
E T

&>



D m r o n z  r o u n  % <bd» a. w n e k u  is m r.

Drobne ofctoszenia.
D o n i 8 s i 8 f ‘ a rozmaite

??nta Od WVi

O b u c i a  do drzwj, okien, pieców i tu- 
chSń : oieea °iotr Chmstowski 

handel ciaznę- we Lwowie, r-Isn KaDi- 
łBluy 1, fnaprwr-iw Katedry).1

“j e r f e r a e r j ę  franeus-ą i angielską. 
i  W o d c  IłO lO ńsU ą i wszelkie arty­

kuły toaletowe sprzedają najtaniei
S .  G a b r i e l  i J  C h l e b o w n s Ł ,

»•» Lwowie, pi'1 Halicki 1. 3.

T  t 08 średnich, który 
' ■'*'*>* mieszka we Lwowie u

rodziców lub krewnych, znajdzie jako
praktykant handlowy
dobrą szkołę zat' dową z wszech ■ 
stronną praktyką w? wielkim handlu

Kazirtt Lewickiego.

J a n o m  w  t K K K
«  P S Z E N I C Ę  O R Y G I N A L N Ą U

po nader niskich cenach poleca do obecnego siewu

,( &ae »  w Rudnik., poszuknje 
iA kanta (Powiat -.Dko).

prakty-
630

- _ i  wszelkie 
filorei

O  * fty  na Kałwie, suknie, atłasie. plu- 
AJ. '-z';, zaczęte i niewykończone, az 

przypory ao haftów, włóczki, 
_ 3ie, bawełny francnsiie, kanwy, 

'Sf i»; jniy, eongres, poleca najtanie, 
Mikołaj ..udwik, Lwów, al. Halicka 14.

v  F a r a h s i e ,  g a z y ,  s p i n k i ,  a g r a fy  
rzT  ̂ w wielkim wyborze zawsze n D ą -  

brow skócgo, Lwów, Halicka 17.'

H D « ^ e r T  1 p  !T o k y  d l a  c y f c l i 1
l i  4 ó w  do nabycia w sklepie E d ic .  

r ! H a - ranek,. 651
M  P i t r z e l i : !  c h ł e p c ą  d

k
es

5 “

w iutroligatorni 
Lwowie, ni Karola Ludwika 5.

> p ca  a «  n a n h i
Józefa Tillingera, we

«?3

łody sonioenik fe t w g K a f zdulny do 
sor.-ed&ży, znajdzie zaraz umieszcze­

nie. Adres lub -Hertę podaó do admini- 
itr: ii „Dzienniita". 694

Nauczycielka Francuzka poszukuje miej 
sca jako towarzyszka, al Li o do jednego 

lub dwujga dzieci. Bliższe wiadomości: 
K lo tp li ia  T a le t ,  Wasylkowee via St: 
nisła iw, Bucza. z. 636

LT ^ d o ln i * n a  p a n ie n k a  poszukuje 
)  lekcji dla początkujących i de klas 

średnich uczęszczających. Bliższa wia 
domoęó w magazynie mód Wałowa nr. 6 
Lwów.

(»• S t u d e n c i  znajdą wygodne umie 
scezenie z Wiktem i usługą, tudzież 

rodzicielską cp.ukę pod przystępnemi 
warunkami. Bliższa wiadomośd w domu 
przy ul. Piekarskiej 1. 5, drugie piętro, 
drzwi nr. 11. Na życzenie nauczyciel 
domowy.

B i u r o  K a z i m i e r z a  C z e r w in -  
k i  e r o ,  Sykstus.1-* 32, poleca uzd >1- 

niouego gorzelnika z piętmsstolstnią pra- 
;yaą i dobremi świadectwem’. 688

3 ‘Ł P o d l l a s i  o b y w a t e l s k a ,  opiekn- 
23 k  i aea s;? od Ir1 kilku młodzieżą 

-  — z najlepszych dom ów, umieścić może 
®  dwóch studentów, Dom znany z nmien- 

??j Iroskliwolfei i korzystnych warun- 
^  > r- Wiadomość Długosza 7, II. piętro.

h  °  D r a c o w m la  s t e l a  r a k a  Włodzimi - 
L  rza Kruka, we Lwowie, ul. Garnear-

p a s z u k u l e  s ię  kilkanaście majątk r 
i  ziemskich, przeważnie z lasami, od 80 
do 200.000 zł do nabycia. Takie kilka 
dzierżaw. Łaskawe zgłoszenia szczegóło­
we uprssia się nadsełać do Bióra Wy 
w dowczego Karola Z akr ze w i ki e go 
w Tarnopola. 675

^ £ > (ka 7, ma gotowe ~zaf 
23 g  oraz poleca wszei^ie ?

f i .
^ poi

 stolarstwa wchodzące.

binra i stoły, 
yrohy, w zakres 

673

* ® M y d ł '  a n t ie h o l e r y c z m e  X sztui 
LT1 po 15 et. poleca fabryka mydeł
i świec E. & f. Friedriebów, 

g  «  Krakowska 13 i Kor 'niska 3.58
^ 3

Lwów,
689

o 7 P utynowana nauczycielka muzyki, pra- 
Jz A  gnie w zamian za lekcję języka •an-

cu 3k iego  lub memieckiege (rodoś ita Fran- 
'H nuska lub Niemka) udzielać „lekcje mn- 
J g j3 zyki“ Adres w Administracji Dziennika.

^ ^ T T c z e ń  z  l e p s z e g a  d o m u  znalazłby 
g a  l  debre nmicsz'i>:enie i troskliwą opi ekę 

jg  profesi a. Warunki przystępne. Kon- 
► ^  wersacę w języku francuskim i lieraie- 

~'ckitn, jak cie mniej wszelką pomos 
w naut ■’ molo:: mieć w domu. Bliższe 

gyH szez góły w biórz- dzienników Plohna, 
pod nagi wkiem : Profesor.

Za  1 8  s ł .  miesięcznie nmieśeić można 
w domu prywatnym z wiktem, usłogą 

i opieką rodzicielską, uczniów szkół śre­
dnich u a rok szkolny 1893/94. Wiado­
mość eo do warnnkow powziąć można 
pod adresem: Poste restante Lwów 
„ H .  K ” .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyratu.

7 lub 9 pokoi, 1. piętro. Wałowa 31.

HEMOROIDY
l e c z ą  s i ę  r a d y k a l n i e

przez użyć e Pigułek i Maści Dra L e - 
b p ) w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. M ucla- 
scha, Ruekei- i Wewiórskiego; wKrako- 

aptekaeh PP.: Wiśniewskiego
i Redjks.

wie

§  fralicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe j*
nwe Lwowie. ul. Jagiellońska l 3. 1983 1 - ?
R:;:- Vvv’ iX

W S Z Y S T K I E

KSIĄŻKI SZKC LNG
globusy, atlasy i mapy geograficzne

są do nabycia w księgarni 1964

CZAJKOWSKIEGOsim m 1964 1-3

w© Lwowie —  R yn ek  2 4 .

S

F
■3
♦*

K A W A  p o c z tą  fr a n c o
*‘ /s kilo netto pod ;waranc. 

Najlepszy towar. (Pobranie). 
Afryk. HMOa perł . . . .  zł. 5 75 
Kuba zielona silna . . . n 6 58
Złota Jawa, żółtawa . . „ 7-30
Caylaa modra t t . . t  . . „ 7-55
Parłówfca najlep:za . . a 7-36
Arab. Noooa ar oâ . . . „ 8*10
KłwIot, Koasorwy oajt: niej. 
Herbata najtańsza do najlepszTch 

sort. 1889 1—6 
E ttln ger Jk Comp. Hamburg.

2 p o k o je  kaw ał r s k lc  II. piętro, 
Głrodziekich 2, róg Dominikańskiej 

i Rynka. 6 >7

Od września WILLA przy ulicy Dą­
browskiego blisko Wystawy, uuejmu

jąca 6 pokoi , 
2 werandy i inne

przedpokój, kuchnię, 
wygody, »raz ogród.

O r m i e s z k a n i e  do najęcia dla pp. 
i" studentów z wiktem, praniem i usługą 
ed lat czternastu do szesnastu. Wiadc 
irość u właścicie a pracowni blachar 
skiej Adama Bratkowskiego w gmachu 
hr. Skarbka we Lwowie.
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Winogrona feskvrsbie Knracyj&e
s z c z e p u  w ł o s k i e g o  1948 l —?

otrzymuje co dnia świeże i poleca

h a n d e l  k a r o l J l b a ł ł a b a n a  w e  L w o w i e .
Łaskawe zlerenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

FARBY
1

L a k i e r y  do każdego malowania. 
W s z e l k i e  Pr 1 ■ ̂ eby materjały

lakiernicze, malarsk-je, pozłotnicze, 
rymarskie, stolarskie, ślusarskie, 

i  F a r l  y  i lakiery do zapuszczania 
| podłóg. 1901 1 - ?

8 ro '~  l  d e s in fe k c y  n e  
i wszystko, czego kto tylko potrzebuje, 

dostarcza najtaniej

H z  " W T e d n i a l !  
Albin Krajewski

W ien , IV. Wiedoner Hanptstrssse 51.

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

ws Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1—?
poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

V, kl. Ceaga . zł. 1-60 SMOlwag czarna . 2 — 
„ ibłór aiajowy 3 — 

ii MW ezarna . . 4 — 
de Lond. 4.— 

herba­
ciane ..................1 30

Wyalowkl najlep*
•zyehherbat. .1-60

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku eaystyn aromatycznym, 
ktńre rozsył* franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr.

w woreczku:
Portorf— . . . .  ‘ /t k. — *o
Oaba , tv —  sU raiits  - t-SO ,  — 90
OsyUa slsl is  in- — „ 1-—

„ ,  arsaSaia 10-40 ,  1-04
„  „  (rak , sUru. 10-75 ,  1-0*
„ ,  pertawa 10-75 .  1-0S

K o m  arabska arsiaat. 10-75 „  1 M
Jawa sioła . . . .  10-75 „ 1-oe

o w a i i a  u l  l l e a y  Nią.
Zamówii ia  z ttfbwlneji wysy' . się odwrotną pocztą.

Korespondent
_ t zupełnie wydoskona­

lony w języku niemieckim i polskim 
(ewentualnie francuskim i ruskim) 
z wyrobionem ł a d n e  m p i s m e m ,  
otrzyma stałą posadę w wielkim 
handlu Ka> 'mf r <a Lewickiego we

Lw ow is.
1 Oferty tytko p i s e m n e  w języku 
niemieckim i polskim, z dokładnem 
podaniem studjów szkolnych, dotych­
czasowej czynności, wieku, stanu tp 
z dołączeniem odpisów (nie orygi­
nałów) świadectw, —  i z oznaczę 
.tiem minimum wymaganej płacy,—  
naiety odsyłać p o c z t ą .  —  Osobi­
stych zgłoszeń się nie przyjmuje.

Zatrudnienie jest całodzienne od 
81/,. do 1. i od do S.

Oferty nie zastosowane dokładnie 
do powyiszych wskazówek pozostaną 
bez odpowiedzi. |

JOOOOOOOOOOOOOC
Potrzebujem y na rok 1 8 9 4

oM  600 itrMotoagMów Mowyd
i mających byń dostawione mi sukcesywni® w ilońoiach miesięcznych.

Riedektanui zechcą się w celu bliższych inform°cyj o wa­
runkach jak najrychlej do nos zwrócić.

D y r e k c U i  r u c h u  
„Compagnie comoierciale frantalse“

197 - 1-1  w B ory  zła w lu (Galicja).
X3Q O O C X X X X X  KXS x 3o o c x x x x x x x y

Do Llop- 1470.

KONKURS.
Wydział powiatowy w Horodsnce rozpisują niniejszem konkurs na 

dwio posady lekarzy okręgowych:
1. w Obertynie z płacą roczną 600 zł. i ryczałtem na podróże 800 z ł.;
2. w Czernelioy z płacą 600 zł. i ryczałtom na podróże 258 ił

Kompetujący wykazać się mają,
1 . O b y w a t e l s t w e m  a n s t r j a o k i e m ;
2. dypk doktora medycyny:
3. świadectwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków krajowych ;
6. praktyką najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim, a po otrzy 

maniu posady stosować aię winni do instrukcji z 31. grudnia 1891 r. 
Dz. ust. kraj. Nr. 83.

Termin wniesienia podań oznacza się do 20. września r. b.

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

N A F T U Ł T  fO E P F E R A
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 42, 1008 1-?

p i » I ° J S . , 8 8 3  iN tn ie ją o a , posiada, wfasm ś b ł a i ^
, °K O C ,| bsK 'E G 0  *  b r o w a r u  J n a  G S t «

j ° brocił wazęjfrju inąe piwa j - r ^ »  -s jako toż W n a  u L f  e 1

od

bl!0 * a r u ' L il ie n fe ld a  i S n . 4
fw ow • Łil°l«T 1 * b l c ą c*?*«*£ m a r o o w y  16 o t . *  3 li

d o  tlom u  2 4  et,
i ł.ni» Wt-i,/- ? *zy IB o t  * 3  l itr . Kuchnia zdrowa,
.  . . - i .  Potraw wielki. C o d z ie n n ie  w y b o r n e  f l a c z b i  1 ii;ne
gorąefl i zimne przekąski śniadankowe.
na ą>-ani0 wy aje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte

■ ■ _ aa 1
sse L s s w i e .  "iJPrsednieisze

3 'litr , 
e  w
Sługom biorąeym piwo do domą

Wielki wyoór win.

ii!
ur/ądza przy ul. Sobieskiego 1. 9, n . piętro.

Kurs tkactwa ręcznego,
oraz wszell h ozdobnych robót kobiecych.

Bliższych informaeyj zasięgnąć można 
między godz. 10. - 1 2 . przed południem.

+ M E B L E  !

Najprzedniejsze kuracyjne

WINOGRONA
fezlaw sk le . 1907 1— 8

GRUSZKI i JABŁKA
tyrolskie doserowe.

ŚLIWKI węgierskie
na kompoty i t. p. OWOOE rozsyła naj 

■taranniej opako rane — handel

St. M arkowicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

i najlepsze, najelegantsze i najtańsze 
można dostać u t

♦ L t t F T A  ą
♦  Lw6w, ulica Halicka liczba J, i

we własnym domu. I
♦ ♦ ♦

♦

Rum chinowy.
Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet z&- 

awnione, od działami* ri mn pokry­
wają się piękny włosem, mały iia n 
50 c t . i l  zł. Labo-atorjuca i-hemiczne 
A d olfa  P okorn ego , lagistra far­

macji. Lwów, Wałowa 15.

Z powodu zwinięcia bydlęcego gospodarstwa zostaną eprłedan 
w drodze dobrow olnej L icytacji 

w dniu 16. w rześnia 1893

30 I'rów i 24 cielic różnego w eku
półkrti rasy Bern-Simenlhai

w W ieczorkach, 1980 1 — ‘<

ostatoia poczta Mosty Wielkie, stacja kolei Jarosławsko-SoK .liMej
B e ł z  !nb też kolei Lwóvy—Rawa reska— B ełżec Ż ó ł k i e w .

W ystaw? ś viatowa w  C H IC AG U .

Karty jazdy do AMERYKI
N f a m c h  i : ©  »  n n i e r j k a ń s k i e g o  

T o w a i r a j s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

WIEDEŃ.
012  1- ?

I . K olow ratrln g  O 
IV . W eyringergasse 7 a

ObJuAnlenla bezpłalule.

H M N I 1 ,  LUAŁRY fiEkraLCUS" 
Opactwa Ftócamp we Francji

wy twornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 
i obndzająey apetyt

jeaen z .ajlepszych Likierów. 6

Wymagać, aby etykieta / )
kwadratowa znajdowała - £  
i j  na spodzie bntelk * .. \ C T ~ ~  

własnoręcznym podpisem ~ ~
p m n śt <4yrxgnjąeego opatrzonym.

h k la a  g łó w n y  w  F E 6 1 M P  w t  F ra n c ji .  
A g e n e ja  g ł ó w n a  w  © w y ś ą  A n n ie —  l a n a m a n

Znajdują -I; w głównych nandladh Whi l r
76.

fgĘr Ś ro d e k  och ronny p rze c iw  cho le rze  -ąą 
M . R I T T E R ’ACampagne - Radetzky • Magenblttor

*3v6% 0Tvdkfem ...u^z p. aeolu C 0 O Ia E R Z L >  O Z y 8 t y
p r e d  ukt  n a t u r a l  ny  z ziół, na a r o d z e  g o r ą c e j  p r e p a r o w a -  
n y i badany przez c. k. c h e m i k a  s a d o w e g o  w B e r n i a , A. ( Jawa-  
l o w s k i e g o ,  a wskutek zawierających się w niem składników roślin­
nych, o r g a n i z m  w z m a c n i a j ą c y c h  i u s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
niaterji w czasach e p l d e m j i  u z n a n y  j a k o  o c h r o n n y .

D o n a b y c i a  przez moich z a s t ę p c ó w we 
L w o w i e :  MAHLER i BENDEL,
P r z e m y ś l u :  J. KADERNOŻKA,
T a r n o w i e :  HESRYK LEWINGER,
K r a k o w i e :  LEON MORGENBE88ER, _  694 ,1 -19
C z e r n i o w o a e h :  8. & ADOLF ALLERHAND.

W zapasie we wszystkich większ. handlach d e lik a te s ó w  i korzennych. 
M. RITTER LEIPNW (mUUrrnn)

Fabryka najlepszych Likierów i Octu spirytusowego. 
SSaloiona  1 8  “̂ 1.  w ie lo k r o tn ie  p rem io w a n a .

b
<1

LW0‘VSKA FABRYKA ASFALTU
i T 15 EL T U R  ulepnzonych ogniotrw ały ch 

do krpoia dachów ,
S. SZELIGI ŁYSZK1EWICZA Inłynłera

we L W O W IE , p r z y  bl. K orytnej pod Nr. 13, poleca
Asfaltowa masę elastyczn a do fundamentów

! dla izolowania Wilgoci, k f  d z i o b a  n a  m n 4 f  w s t * * * 1®.  
J  jslyt-y pewny śroiitk, i z o l u j ą  J w i l g o ć .

T E K T I I R J Ę  ulepszonii ogniotrw ałą
do krycia dachów wjS:l<i-':h gatnn..Ó5 

r o l a  m e lr ó w  few a -tr  o d  z ł .  A 8«> &% A r  
AS Z L T ^ W l '  m , ANTYCZNE t ^ T Y  J Z Ó L d C Y J N E ,

A ASFALTOWY S'^!FCĄCY 0 0  HONSE.ti¥ACJI
d a ch ów  tek tu ro w y ch  i żelaza; _

S M O Ł Ę  A N G IE L S K Ą  B E Z W O D N Ą .
I Ósus* a s fa lte m  jako j i i y n y m  ś ro d k iem  z n a n y m  d o tą d  w  b u -  

d< tv tic t ie  najbardziej z a w !lg o ro n e  ś c ia n y  w  m ieszk a n ia ch . 
N is z c z y  z « s t a r z a l v  g r z y b e !  d r z e w u y .

Fabryka wykonywa w całym s --  u swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
p- tekturowe i crsi reperacje tychże. Metr kwadr po 5j de 73 ct. D łu g o  
L, i le tn ią  trw a ło ść  p o r ę c z a  się. 1 ?

Handel założony w r. 1789. 1986 1-16

■ R  « -  n -  l » a  <  4 *
o h iń s K O r o s y  js l iĄ

pô ca
n a j t a n e j

Lwów 

Ryn 1 45.
Zam ówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą 

Oi ibow usta  n ie  zaliczani.
mppnrn  ---------

.-711yt *ef-. ;«|i j i
v;ylm

SAKJŚ ^
Sftno ;ro
mnifMi-'

; y/ieh

;;-j nicii a!kn
jlSlWiu'-’’ lii i-1 .iiKOHDuna
■jaiił&iSŚ^i li --V -;

:/r' *

iSSSs a . ' - ,

itefan DewomsKi
m m i m  ekspedycja i zMorowe ładunki

Wiedeń, \., Helferstorferstraeee 4.

Z CBS. król. nprzyw. fabryki

B IU E IH m i 1  t l l l i l l i
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁ&ŚfĄ BIELIZNĘ,
KęOZNIKL CHUSTKI, ŚCIERKI

i  w s a e l k i ©  i n n e  w y r ó b /

poleca najtaniej bandel

J A I  .1, B IH 2D L A
C s z y  h u r t o z in e  s . .

rest-anrąto rosa, dla szpitali, z a k ł a d ó w

we L  we w ie. 1000 i—?

f i

Środki desinfekcyjne
jako to : 1915 1—?

Kwas karbolowy żurowy, (was karbolowy krystaliczny. 
Piyn karbolowy do odwietrzania. Wapno karbolowe. 
Kreolinę. Kresolinę. S trkan żelaza. Solocol. Solutol 
i t. p. jakoteż Mydło I trbolowe lub lyzolowe do my cli 

rąk dla dczinfekcji tyehże — poleca najtaniej

Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakeje.
Prowizja za stręczenie (stręczycielom). 

(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny).

&łówny 

w aptece
skład
poi .STobnim wlp“

ZYGMUNTA RUCKERA
W K  L W O W I E *

Zamówienia i  prowincji uskutecznia aię odwrotną P ^ _

Pomimo wszechstronnego rozwojo ebemji kosmetycznej ł niezliczonych 
przetwi iw na ti i polu, żadnemu z niob nie udało się usunąć starsgo, bo 30 
istniejącego środka, którym je**
ł» r. ł r y d .  Ł e n g le l’ "- Ł .  Ł B A *  B U Z O Z O W *
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka u p ięk iza jąoego ,ł^  wydział 
naturę samą nau danego. . 20zowy dr. Frfd. ^eng!® , prokurator

asfeu r?  w - Ł a ł  -T h -U u  .*•

p o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
po n a j t a ń s z y m  k u r s i e  s a  g o t ó w k ę .

Ciągnienie 13. września 1893. 
H e r b s k i e  l O  f r a n k ,  ( t y t o n i o w e )  
© łów na w ygrana fran k ów  75 .000-

Tak Ao w r a t a c h  m i o s i g c s n y c h  po zł. 2t za 5 Iobów raw®

polecamy

L o i y

Ciągnienie 15. w r z e ś n i a  io»o.
A 0/a L o s y  b a n k u  w ę g i e r s k i e g o  h l p ®  ®

1898.

50.000.
p o  » •

X W t e m  w W iein lu , f  profesor Pyefluch w Londynl.. i 
zalecają. Balsam ten uzyskuje się za fomoeą postgpow* ,B ttare_0
od lat 50 nio uległo żadnej zmlanio, aad.]0 m  właaaoóó.

Haas.

Krakowie u Wiktora Bożyka apL, 
Bieliku u Alfrwia400

  G ł ó w n a  w y g r a n a  zł
Także w r a t a c h  m i e s i ę c z n y ® * 1

PROMESY„ Vk M u-I-ta f i  -

i T ^ L r i  ■ prowio«j* >>« 4olio«eti.

k0TOW ARZVSTW ° BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg &, Kreyser ]
w e L w u w i e  — p la c  H a l i c k i ,  1 . 1812 1—?

W j d i w c i -  I^ r rf  O d p o w ie d iiz ln y  u  r e d a k c ji  Ą d a m  K r a jc w d ń  P ap tcr  t  a b r y k : ca er la ó»k i« i.
Z druk«rni „Diiennik* Polskiego**, pod zarządem Franciszka Kattnerp,


